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Pierwszy Sejm w odbudowanem pań 
stwie polskiem, Sejm wybierany przed 
laty dziewięciu miał charakter jedno­
izbowej konstytuanty o nieograniczo­
nych kompetencjach. Dał nam Kon­
stytucję 17 marca r. 1921.

Sejm, który za miesiąc ma być przez 
powszechne wybory do życia powo­
łany, będzie miał według ustawy z 17 
marca, szczególne prawo zmiany Kon 
stytucji w drodze uproszczonej, a mia 
nowicie większością kwalifikowaną 
tylko trzech piątych oraz samodziel­
nie, więc bez współudziału izby wyż­
szej, czyli Senatu. — Postanowienia 
powyższe nadają przeto najbliższemu 
Sejmowi charakter konstytucyjny.

Już sam ten fakt tłumaczy dostate­
cznie wysunięcie^ się w opinji zaga­
dnienia ustroju na plan pierwszy. An­
kieta noworoczna „Kurjera W-arszaw- 
skiego“, w której zabrali głos wybitni 
uczeni: prof. prof. Starzyński, Cybi-
chowski, Boufiał i Komarnicki, stwier­
dzenia poważnych czasopism i dzien­
ników są tego wyrazem.

Jednak nietylko formalne postano­
wienie naszej Konstytucji czyni pro­
blem ustroju aktualnym. Zrobiło go 
kapitalnym przedewsszystkiem samo
życie, pozostawiwszy, jeszcze przed
czasem naszemu liberalno-demokraty­
cznemu ustrojowi tylko martwą literę, 
uczyniło zagadnienie prawa państwo­
wego palącem i kapitał nem.

Wobec tego, że zbliża się czas, w 
którym problem ten ma być w drodze 
konstytucyjnej na długie lata rozstrzy 
gany, zapytać należy, czy oplują pu­
bliczna, która dzięki wyborom głos 
ma w tern mieć niemały, jest dobrze 
do swego zadania przygotowana?

Odpowiedź nie wypadnie twierdzą­
co.

Po demagogji pierwszych lat naszej 
państwowości w kierunku demokraty­
cznej i liberalnej republiki, ludowładz- 
twa i sejmo władz twa, na ruinie pojęć 
tego okresu przyszła silna, jakkol­
wiek powierzchowna reakcja ku skraj 
nym pomysłom dyktatury czy monar­
chii, zaprzeczania wszelkiej potrzeby 
ciał ustawodawczych i wszelkiej roli 
parlamentu.

Istnieje konieczność w nadchodzącej 
kampanii’ wyborczej wpojenia opinji 
giębszej i dojrzalszej myśli ustrojowej, 
myśli, któraby chroniła przed skrajno­
ścią i ciągłemi stąd wahaniami.

Aby nie wpaść z powrotem w bez­
wład ustroju liberalno-demokratyczne­
go-, uczynić musimy rozważny krok 
naprzód ku narodowemu ustrojowi 
przyszłości.

LOKAUT W PRZEMYŚLE 
METALOWYM NIEMIEC.

Berlin, 26 stycznia. (AW.). Przem y­
słowcy metalowi przeprowadzili zapo­
wiedziany lokaut w całym przemyśle 
metalowym środkowych Niemiec. Lo­
kaut ohjął 50.000 robotników. Konflikt 
jest na razie bardzo ostry, gdyż żadna 
ze stron nie zdradza gotowości do u- 
stępstw ani do perto* akfcacyj.

Postulały polityczne Litwy
w rokowaniach z  Niemcami.

Berlin, 26 stycznia. (AW.). Waldema 
rais, który przybył tu z ministrem 
spraw zagranicznych Zaumiusem pro­
wadzić ma rokowania oficjalne z rzą­
dem niemieckim w sprawie traktatu 
handlowego i traktatu arbitrażowego. 
Rokowania zostały otwarte . wczoraj 
w południe. Waldemaras pozostaje w 
Berlinie do niedzieli. Dzienniki witają 
jego przyjazd z pewnem odcieniem iro 
nji, i tak np. popularny dziennik demo­
kratyczny wieczorny „Achtuhir-Blatt“ 
zamieszcza pod podobizną Waldemara 
§a napis „Udaw-acz Mussoiinfcego*4 
(Moechte gern Mussolini).

Berlin, 26 stycznia. (AW.). Waldema 
ras sprecyzował dziś na łamach demo­
kratycznego dziennika „Berliner Zei- 
tuing am M,i:ttag“ postulaty polityczne 
Litwy w rokowama z Niemcami. Zda­
niem Waldtemanasa stosunki Litwy z 
Niemcami są po kwestii wileńskiej dla 
Litwy problemem najważniejszym.

Uznając doniosłość tego zagadnienia ’j 
Litwa' skłonna jest do lojalnego trak­
towania niemieckiej mniejszości i W ab 
demams osobiście gwarantuje, że

wszelkie wykroczenia przeciw Niem­
com będą stłumione, zaś przyrzeczenia 
lojalnie wykonane,, w którym to kierun 
ku on osobiście wpłynie na gubernato­
ra Kłajpedy. Dowodem, jak dalece #a- 
leży na porozumieniu z Niemcami ł 
jakceni ona kulturę niemiecką jest faikt 
iż w Kownie otwarte będzie gimna­
zjum niemieckie. Waldemaras gwaran 
tuje Niemcom swobodę na obszarze 
Litwy.

Co do państw bałtyckich jedynem 
rozwiązaniem byłby związek państw 
bałtyckich, do którego należy bez­
względnie wciągnąć Łotwę, która po­
zostaje zbytnio pod wpływem obcego 
imperium i która, w pewnych kołach 
zdradza sympatje polonofilskie. Finta® 
dja dąży ku Skandynawji przeto nie 
może należeć do związku. Oświadcze­
nie to spotkało się z uznaniem „Tagli- 
chę Rundschau44 a w szczególności 
zwsroj w osobistej gwarancji Waldema 
rasa. Tutejsze koła spodziewają się, żę 
rplwiwania berlińskie położą podwali­
ny pod niemiecko-Mtewski traktat han­
dlowy i arbitrażowy.

angielska.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 stycznia. (G). Dono*
szą z Londynu: W związku z konku­
rencją węglową polsko-angielską wzra 
sta w kołach przemysłowców angiel­
skich zainteresowanie rokowaniami 
handlowemi polsko-niemieckiemi w na

dzieji, że otwarcie granicy niemieckiej 
dla węgla polskiego odciąży dla angiel 
skiego przemysłu węglowego rynek 
skandynawski. Odpowiednie komuni­
katy w tej sprawie wydał Foredgn 
Oficce.

przyjaźni i współpracy
między Wachami a S. H. S.

Blałogród, 26 stycznia. (PAT.). W 
dnim wczorajszym w godzinach popołu 
dniowych minister spraw zagranicz­
nych Marinkowicz oraz poseł włoski 
w Białogrodizie podpisali w gma­
chu ministerstwa spraw zagranicz­
nych protokół, w którym stwierdzo­
no co następuje:

Biorąc pod uwagę, że pakt przyja­
źni i serdecznej współpracy pomiędzy 
królestwem SHjS. i krótas&weiri wło­

skiem podpisany w  Rzymie w  dnln 27 
stycznia 1924 obowiązywać miał w  
mysi artykułu z 4-tego paktu przez 4 
lata oraz, że przedłużenie tego czaso­
kresu jest niewątpliwie pożądane, od- 

j powiedąiio upełnomocnieni przedstawi­
ciele Włoch i Jugosławii postanowili 
w imieniu swoich rządów przedłużyć 
za wspólną zgodą wzmiankowany cza 
sokres do dnia 28 lipca 1928.

szaieje tornado.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 stycznia (G.) Donoszą 
z Nowego Jorku, że szalejący w  Anglii 
Tornado posunął się aż do wybrzeża 
Atlantyku, wyrządzając duże szkody. 
W  samym Nowym Jorku jest 20 osób 
rannych przez spadające odłamki mu- 
ru. Najtragiczniejszy wypadek zdarzył \ 
się w dzielnicy ubogich, gdizie powało- i 
ny dom pogrzebał pod gruzami 6 osób. i 

Nowy Jork. 23 stycznia. (AWr.) Nad

wschodnią częścią stanu Tennessee 
przeszedł katastrofalny orkan. Straty 
materialne ogromne. Z niektórych miej 
soowości brak szczegółowych donie­
sień, Donoszą o niebywałych zniszczę 
niach. W  jednej z miejscowości runął 
wielki gmach szkolny, przyczem zgi­
nęło kilkanaścioro dzieci. W pobliżu 
N. Jorku zawalił się 11-piątrowy zbiór 
4i-ik benzyny.

Z DNIU.
ZJAZD PREZESÓW DYREKCJI 

POCZTOWYCH.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 stycznia, (zo). 21 bm. 
odbył się w ministerstwie poczt i tele­
grafów zjazd wszystkich prezesów 
dyrekcyj pocztowych pod przewodni­
ctwem ministra Miedzińskiego. Obra­
dy były poświęcone sprawie deceutra 
iizacji ministerstwa poczt i telegrafów 
oraz innym sprawom organizacyjnym.

USTAWA GÓRNICZA. 
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 stycznia, (zo). Mini­
sterstwo przemysłu i handlu kończy 
uzgadnianie projektu ustaw y górni­
czej, która z unifikowałaby wszystkie 
ustawy państw zaborczych dotychczas 
obowiązujące.

KORPUS STRAŻY GRANICZNEJ.
(Telefonem1 od naszego korespondenta..

Warszawa. 26 stycznia, (zo). Mini­
sterstwo skarbu opracowało projekt 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej w 
sprawne organizacji Korpusu Straży 
Granicznej*. Korpus Straży Granicznej 
oparty będzie na podobnych zasadach 
organizacyjnych, jak Korpus Ochrony 
Pogranicza i będzie miał za zadanie 
ochronę granic zachodnich łącznie z 
Prusami wschodniemi oraz południo­
wych granic Rzeczypospolitej.

PERSONALJA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 stycznia, (zo). Do­
tychczasowy naczelnik wydziału kon 
cesyjnego państwowego monopolu ty­
toniowego P. Kitowski przeniesiony zo 
stał na inne stanowisko. Wydział ten 
podzielono na dwa, przyczem jeden 
z nich objął radca ministerstwa dr. 
Kurkowski a drugi Librach.

MORDERSTWO I SAMOBÓJSTWO 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 26 stycznia (zo.) Dziś o 

godz. 3‘30 popołudniu przy ulicy Tamka 
w Warszawie popełniono morderstwo 
o niewyjaśnionem tle, które pociągnęło 
za sobą trzy ofiary. Mieścj się tam 
sklep rzeźnicki niejakiego JahkiielęwS- 
cza, który przed kilku tygodniami opu­
ścił 37 letnią żonę i 18-letniego syna. — 
Jankielewiczowa mieszkała z czeladni*. 
kiem rzeźnickim Nowakiem. Dziś popo- 
łudhiu Nowak celnym strzałem z rewol­
weru zabił na milejscu syna Jankielc wi­
eżowej a ją samą ciężko zranił poczem 
popełnił samobójstwo.

WYROK ZA NADUŻYCIA PRZY DO* 
STAWIE ROPY.

Przemyśl. 26 stycznia (AW.) Zapadł 
tu wyrok w  procesie o nadużycia przy 
dostawie ropy, wytoczonym Dawidowi 
Aschengrauowi i Wiktorowi Rzewuskie 
mu. Sąd stwierdzi! popełnienie przez 
nich nadużyć na szkodę francuskiej fir­
my naftowej „Limanowa". Aschengrau 
skazany został na 3 lata więzienia, Rze­
wuski na 1 rok. Obrońca oskarżonych 
zgłosił zażalenie nieważności.
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KINO „ L  E ®“
Pierwsza polska wytwórnia kine­
matograficzna „SFINKS** w War­
szawie, która chlubnie zapisała 
Sie w dziejach polskiej Kinemato­
grafii ZŁOTĄ SER JĄ filmów jak: 

„Tajemnica przystanku
tramwajowego** 

„O czem się nie mówl“  
„Iwonka*
„Trędowata" 

zaprezentuje lwowskiej Publiczno­
ści ostatnie dzieło, które z entu­
zjazmem zostało przyjęte przez 
Stolicę i inne miasta Polski,

DZIS WIELKA

arcydzieia WŁ, ST. REYMONTA
laureata nagrody N o b la  p. t.:

Imponująca wizja nędzy, przepychu 
i gorączki złota wielkiego miasta.

Kwiat polskiej sceny
w rolach głównych:

Jadwiga Smosanka

Ludwik Solski
K. Jastjan
M. Modzelewska 
M. Gorczyńska 
L  Lawińtkl i in n i sa*

9
. , ,  tymczasem niespodzianka i to niespo. 
dzianka radosna, bo to co ujrzeliśmy ńa ekra­
nie, przeszło najśmielsze oczekiwania. Po raz 
pierwszy dosłownie zobaczyliśmy krajowy 
film, do którego nie trzeba stosować komu­
nałów w rodzaju „polskie filmy zaczynają 
atawać na wysokości zadania* lub „film  pol­
ski zaczyna dorównywać zagranicy* i t. p. 
lecz o którym szczerze, uczciwie powiedzieć 
m oina jest to filnri; europejski .

(Rzeczpospolita). 
Triumf! trjumfJ Walne zwycięstwo i arcy­

dzieło potężnego mocarza piorą wł. st. Rey­
monta zajaśniało w filmie nowym olśniewa­

jącym  blaskiem.
. .  SMOSARSKA -  gra , . .1 gra z takim 

talentem, że porywa, że zachwyca,
, . . wielką senzacją był debiut filmowy 

LUDWIKA SOLSKltOu. Zalety tego wielkiego 
aktora nabrały na filmie nowych, nieznanych 
jeszcze walorów. Co za maska i Co za gra 1 
jaka potęga ekspresji 1

(Kurjer poranny), 
Znltkl, bilety wolnego watą 911, karty 
ł paaaa-partout ważne od i-go  lufogo.

DOSKONAŁE WYNIKI LECZENIA 
CUKRZYCY*

Wiedeń. 26 stycznia (AW.) Dzisiejsza 
prasa wiedeńska omawia w* obszernych 
artykułach niezwykłe wyniki, osiągnię­
te przez dra Depplera przez zastosowa­
nie w wypadkach cukrzycy i ciężkich 
.wypadkach wrzodów żołądkowych wy­
nalezionej przezeń metody leczniczej. 
Chorzy na skutek zniszczenia nerwu 
sympatycznego odzyskiwali całkow te 
zdrowie. Dopływ krwi do różnych or­
ganów wzmógł się znacznie, a  trzustka 
w wypadkach cukrzycy ulegała całkowi 
temu zregenerowaniu, powodując zanik 
choroby.

ARESZTOWANIE SĘDZIÓW W KI* 
JOWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 26 stycznia (G.) Donoszą 

z  Rygi: Organy GPU aresztowały w 
Kijowie prokuratora sądu okręgowego, 
kilku sędziów śledczych oraz innych u- 
rzędników sądowych. Represje te po­
zostają w  związku z zarzutami, jakoby 
aresztowani niezbyt energicznie zwal­
czali ruch powstańczy na Ukramie i po­
nosili wskutek tego pośrednią odpowie­
dzialność za szerzenie się nastrojów 
przeciwsowieckich wśród włościan.

■N ie ic s z y s t k le m  je s z c z e ,  j e s t
szum na reklam a?  

Lecz naiwaśniejszem  dobra kupca
fa m a

A taką jest firm a  T E  LICZEK
we Lwowie, 

M a j ą c a  o  d o b r o  k t i f e n t a  i  z d r o w i e

(Telefonem od naszego korespondenta.)'

Warszawa. 26 stycznia. (G). W  o- 
statnim „Dzienniku Ustaw** Nr. 7, u- 
kazało się rozporządzenie Prezydenta 
Rzptftej, zmieniające dekret o aplika­
cji sądowej z dnia 8 lutego 1919 r, 

Przedewszystkiem aplikantów bę­
dzie obecnie mianował prezes Sądu 
Apelacyjnego, gdy dotychczas apela­
cja należała do ministra. Aplikacja 
trw a dwa lata, a po upływie tego cza 
su w  przeciągu trzech miesięcy apli­
kant ma przystąpić do egzaminu sądo

wego. Prezes może ten okres trzyle­
tni przedłużyć aplikantowi do 6-ciu 
miesięcy. Po upływie tych 6-ciu mie-. 
sięcy, gdy aplikant nie przystąpi do 
egzaminu, prezes zwalnia go z urzę­
du. Zwolnienie aplikanta jest równo­
znaczne z rozwiązaniem stosunku słu­
żbowego bez jakiegokolwiek wynagro 
dzenia. Aplikantura w sądzie wojsko­
wym w charakterze oficera korpusu 
sądowego trwa rok lub ponad rok ! 
odpowiada rokowi aplikacji sądowej.

Ostateczna regulacja granicy
polsko-rumuAskiei.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 26 stycznia. (G). Prasa 

rumuńska podaje, iż do Bukaresztu 
przybyła polska delegacja delimifacyj- 
na dla granicy polsko-rumuńskiej. Na 
czele delegacji stoi p. Wasilewski, peł 
nomocny minister. P. Wasilewski o-

świadczył przedstawicielom prasy ru 
muńskiej, żo zdaniem jego za kilka dni 
będzie definitywnie określona granica 
polsko-rumuńska na mapie, poczem 
członkowie obu komisji udadzą się na 
miejsce do wytyczania granicy.

Moskwa, 26 stycznia. (PAT.). W 
dnifii dzisiejszym przybędą do Moskwy 
naczelnik wydziału wschodniego mini­
sterstwa spfraw zagranicznych Hołów- 
fco oraz dyrektor departamentu handlu 
zagranicznego ministerstwa przemy­
słu i hajidliu Sokołowski w  celu prze­
prowadzenia wstępnych narad w spra 
wiie polskich projektów dotyczących 
zawarcia polsko - sowieckiego trakta­
tu handlowego.

Warszawa, 26 stycznia. (AW.). Na­
czelnik wydziału wschodnatgo MSZ*, D- 
Hołówko wyjeżdżając do Moskwy

Sprawy wyborcze.
60 LIST WYBORCZYCH W OKRf GU WARSZAWSKIM*

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 26 stycznia, (zo). Do 

przewodniczącego okręgowej komisji 
wyborczej w Warszawie zgłaszają się 
różne organizacje lokalne w rodzaju 
związków obywateli przedmieść, zwią 
zku rodzin podoficerskich, związku lo­

katorów itp. oraz poszczególni wybor­
cy, którzy zamierzają zgłosić własne 
kandydatury. Istnieje obawa, że okrę­
gowa komisja warszawska będzie mu 
siała przyjąć około 60 list.

TJAZD w o j e w o d ó w ;
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa* 26 stycznia. (G). Dziś 
do W arszawy przybyli wojewodowie 
Mech z Łucka, Jaszczołt z Łodzi, Kor­
sak z Kielc, Remiszewski z Lublina, 
Grażyński z Katowic i Beczokowicz z 
Nowogródka. Zjazd wojewodów pozo 
staje w związku *z wyborami 

Warszawa. 26 stycznia. (AW.) Dziś

o godz. 5-tej odbyła się w Min. Spraw 
Wewn. konferencja pod przewodnic­
twem min. Składkowskiego z udziałem 
wojewodów Jaszczołta, Korczaka, Becz 
kowicza i Grażyńskiego, dyrektora De 
partamentu Switalskiego i ppłk. Sław 
ka.

cas@ =ai

KANDYDACI PPS. W OKRĘGACH* 
(Telefonem od naszego korespondenta.)1

Warszawa. 26 stycznia (zo.) PPS u-
stałiła już listy swoje kandydatów w o-, 
kręgach. Między innymi kandydować 
będą:

Warszawa - miasto: Barhckl, Jawo­
rowski, Prauzowa. Lublin: Malinowski. 
Wilno: Pławski j Stażewski. Lwów: 
Aurtur Hausner. Borysław: Diarnand. 
Sambor: Stanisław Loewenstein. Lwów 
(powiat) pułk. Stanisław Zakrzewski. 
Przemyśl: Lieberman. Jasło: Chudy. 
Kraków: Bobrowski Marek. Nowy 
Sącz: Marek. Chrzanów: Daszyńską

LITWINI W GRODNIE NIE BEDA GŁOSOWALI

Wilno. 26 stycznia (AW.) Jak donosi 
„Kur jer Wileński** w okręgu wybor­
czym Grodno Litwina również zamie­
rzają Powstrzymać się od głosowania

oświadczył na dworcu w Warszawie 
przedstawicielom prasy, iż udaje się do 
Moskwy wraz z  p. Sokołowskim, aby 
stwierdzić istnienie podstaw faktycz­
nych do osiągniętego już obecnie poro­
zumienia handlowego pomiędzy z wiąz 
kiem Sowietów a Polską i ustalenia 
jakie kwestje należy jeszcze uzgodnić 
dla uzyskania pożądanych rezultatów. 
Rokowania w Moskwie potrwają oko­
ło 2 tygodnie — powrót pp. łłołówld i 
Sokołowskiego spodziewany jest z po­
czątkiem lutego.

= 0 =

CH. D. I UNJA KATOLICKA*
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 26 styczhia (G.) Wczoraj­
szy „Dziennik, Bydgoski“ organ chrze­
ścijańskiej demokracji w artykule pod 
tytułem „Bałagan wyborczy** wystę­
puje ostro przeciwko katolickiej Unii, 
która jest w Poznaniu odpowiednikiem 
Bezpartyjnego Bloku, gdyż społeczeń­
stwo tamtejsze nie dało się zorganizo­
wać na platformie partyjnej. W . ten 
sposób zdaniem „Dziennika Bydgoskie­
go*4 zatraca się charakter walki ideowej.

SKONFISKOWANA ODEZWA.
Lublin. 26 stycznia. (AW.) Wczoraj 

skonfiskowano tu odezwę wyborczą 
stronnictwa Zw. Siły Chłopskiej (gru­
pa secesyjna ze Stronnictwa Chłop­
skiego, której przoduje Wójtowicz). 
Odezwa utrzymana była w duchu ko 
munistycznym. Stronnictwo to nagrun 
cie Lublina agitację swą prowadzi głó 
wnie wśród ludności wiejskiej.

19-STO LETNI DOCENT.
Kopenhaga. 26 stycznia (AW.) Naj­

młodszym docentem na ś wie cie jest 19- 
letni Bengt Stroemgren, który otrzymał 
nominację na docenta astronomii przy 
uniwersytecie kopenhaskim.

ŁADNY WYCHOWAWCA.
Hamburg. 26 stycznia. (AW.) Radca 

szkolny Aurich, który otrzymał nieda­
wno od rządu medal za zasługi poło­
żone koło wychowania młodzieży, ska 
zany .został przez sąd ławniczy na 6 
lat ciężkiego więzienia i 5 lat pozba­
wiania czci za występki seksualne po­
pełniane na swoich wychowankach.

TRZĘSIENIE ZIEMI W WIEDNIU.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 26 stycznia. (G). Dono­
szą z  Wiednia, iż wczoraj w kilku a- 
kręgąćh Wiednia, oraz w okolicy; tęgo 
miasta odczuto lekkie trzęsienie zie­
mi. W miejscowości Schador! odczu­
to trzęsienie ziemi trwające 5 sekund. 
Słychać było podczas trzęsienia głu­
chy huk podziemia.

K I N O  „ K O P E R N I K ”
Tylko nasz Teatr wyświetla od dziś naj- 

wspanialszy film polski p. t.

m ogiła  nieznanego  żołnierza .

POOODA W PIĄTEK.
Warszawa. 26 stycznia. (Teł. wł.) 

Komunikat Instytutu Meteorologiczne­
go w Warszawie, Prawdopodobny 
przebieg pogody w dniu 27 bm.: We 
wschodniej połowie Polski jeszcze 
dość pogodni©, lekkie a na południu 
silniejsze przymrozki; w zachodniej — 
po dość pogodnej i gdzieniegdzie z 
przymrozkami nocy — wzrost za­
chmurzenia aż do deszczu, a tempera­
tura do kilku stopni ponad zero. U- 
miarkowane, potem silniejsze wiatry 
południowe (w górach wiatr halny), 
następnie południowo-zachodni.

Żuławski i Kwupińsld Biafa: Czapłń- > 
ski i Pająk. Zagłębie: Stańczyk i Cu­
piał. Łódź: Ziemięeki, Kowalski i Kro- 
pig (Niemiec).

Warszawa. 26 stycznia. (AW.) Po­
między PPS. a Poalej-Syjon prawica 
prowadzono rokowania o porozumie- j 

\ nie regjonalne w szeregu okręgów wy j 
J borczych na kresach wschodnich. Po- j 

alej-$yjon w zamian za poparcie listy 
PPS. otrzymałby drugie lub trzecie 
miejsca na liście.

przy zbliżających się wyborach. Część 
ich możliwe, że odda swe głosy na 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą­
dem.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada )

Mara zaszczyt zawiadomić P. T. moich 
Odbiorców, że magazyn towarów tława- 
tnych przy ul. Halickiej !ó pod firmą „Ko­
man Zubik" nabyłem na wyłączną własność 
Jako długoletni spólnik śp. Romana Zubika 
dziękuję uprzejmie za dotychczas udzielane 
mi zaufanie, które będę się starał i nadal 
doborowym towarem a niską ceną utrzymać 

Z wysokiem poważaniem 
9j8n Jozef Stefanowicz.

Wszystkim tym, którzy raczyli pośpie­
szyć mi z otuchą i pomocą oraz oddali 
ostatnią przysługę memu mężowi ś. p. Dr. 
Danielowi JAROSZOWI, a w szczególno­
ści W Panora: Staroście Schreiberowi, pułk. 
Walczakowi, wszystkim władzom, delega­
cjom, P. P Urzędnikom i oficerom, tą dro­
gą skłauam serdeczne podziękowania.
9i4n W nieutulonym żalu

Żona z dzieckiem*
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35 list.
ILOŚĆ PARTYJ POWIĘKSZYŁA SIĘ 

O 50 PROC.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 25 stycznia (zo.) Cała 
warszawska prasa poranna zajęła się 
nadmierną ilością zgłoszonych list pań­
stwowych.

Z prasy popołudniowej sprawę tę o- 
mawia „Kurier .Warszawski44, P. B. K. 
stwierdza w swym artykule, że „w r. 
1922 zgłoszono przy wyborach parla­
mentarnych 21 list, obecnie zaś 34. Ina­
czej mówiąc, ilość partyj przystępują­
cych samodzielnie do wyborów powię­
kszyła się o 50 proc. Jest to ciekawa ilu­
stracja, do hasła t. zw. walki z partyjni- 
ctwem. Nigdy jeszcze drobne partyjki 
nie czuły się w Polsce tak dobrze, jak 
obecnie44.

Z OBRAD GŁÓWNEJ KOMISJI WY­
BORCZEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 25 stycznia (zo.) Główna 

Komisja Wyborcza, obradująca pod 
przewodnictwem p. Cara, wytoczyła 
zarzuty i zastrzeżenia co do listy komu­
nistycznej nr. 13 z powodu fałszywych 
podpisów. Stwierdzono, że nie wszyst­
kie podpisy zostały dotychczas zbada­
ne i postanowiono decyzję odroczyć do 
ostatecznego wyjaśnienia.

Następnie PPS. zakwestionowała na­
zwy list komunistycznych 13 i 16, dowo­
dząc, że mogą one wprowadzić wybor­
ców w  błąd. W  głosowaniu komisja 
wszystkimi głosami przeciw głosowi 
przedstawiciela PPS p. Pużaka nazw 
tych nie zakwestionowała, wobec cze­
go lista nr. 16 utrzymała się.

P. Car podniósł wątpliwości co do 
list nr. 13 i nr. 16, kwestjonująe wier­
ność podpisów. Komisja poleciła p. Ca­
rowi zbadanie tej sprawy.

Zatwierdzono listy nr. 17 i nr, 18, po­
czerń zatwierdzono 25-kę. Podniesiono 
zarzuty co do nazwy listy nr. 33.

Innych list dziś nie rozpatrywano, po­
nieważ p. Car me miał gotowych wnio­
sków.

CI, KTÓRZY NIE BĘDĄ KANDYDO­
WAĆ.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. 25 stycznia (zo.) W ko­

lach dziennikarzy i b. posłów mówi się 
nie tylko o tych, którzy będą kandydo­
wać, ale i o tych, którzy w  poprzednim 
Sejmie odgrywali wybitną rolę, a obec- 
nie*na listach wyborczych się nie znaj­
dują.

M. in. zwraca uwagę fakt, że w  no­
wym Sejmie nie będzie 4 b. ministrów 
skarbu, a mianowicie pp. Michalskiego, 
Zdziechowsłdegp, Kucharskiego i Byrki. 
Co do tego ostatniego, to utrzymują, że 
przyjaźń z p. Mar ja nem Dąbrowskim 
stała się powodem, że nie znalazł się on 
na liście państwowej.

Nie będzie również w Sejmie tak w y­
bitnej siły, jak prof. Stanisław Grabski. 
Z przemysłowców ubędzie p. Wierzbi­
cki. Sejm straci również p. Tkugutta, a 
uiepozbawionym humorystycznego mo­
mentu jest fakt, że na liście „okoniow- 
ców“ nie figuruje ks. Okoń, wyrzucony 
z własnego stronnictwa.

TRANSPARENTY KOMUNISTY­
CZNE.

Warszawa. 25 stycznia (AW.) Dziś 
nad ranem nieznani sprawcy zawiesili 
na przewodzie telegraficznym na Woli 
kilka transparentów komunist. z napi­
sami antypaństwowymi, które policja 
usunęła.

BANKRUCTWO WIELKIEGO BANKU 
W RUMUNJI.

Bukarsezt. 25 stycznia (AW.) Prze­
ciw największemu domowi bankowemu 
w Rumunji „Au printemps de Bukarest44 
wdrożono postępowanie konkursowe. 
Pasywa tej firmy wynoszą 70 milj. lei

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 stycznia (zo.) W „Ga- 3 zentacyjnego w żadnym kraju cywili- 
zecie Warszawskiej44 Roman Dmowski j.zacji zachodniej nie było takiej we-
rozpoczął cykl artykułów pt. „Obóz na­
rodowy w chwili obecnej44.

Cykl ten rozpoczyna się od stwier­
dzenia, że z wyjątkiem może niektó­
rych krajów bałkańskich, w żadnym 
kraju nie możnaby zobaczyć tego zja­
wiska, jakiemu się obecnie przygląda­
my w Polsce.

Od czasu wprowadzenia ustroju r-epre

drówki ludzi od stronnictwa do stronni­
ctwa, od jednego ugrupowania politycz­
nego do drugiego. Ma to„ może swoją 
dobrą stronę, bo doprowRzić winno do 
szybkiej likwidacji niektórych stron­
nictw, które nie powinny istnieć.! przy­
czynić się do uproszczenia organizacji 
politycznej społeczeństwa, co jest bar­
dzo potrzebne.

ROZWIĄZANIE KOMISJI ANKIETOWEJ. -  ROZP. O ARESZCIE DOMO­
WYM. -  PRZYMUSOWY WYKUP O ÓBR OSÓB NIEOBECNYCH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 stycznia (zo.) Rada mi­
nistrów na posiedzeniu w środę uchwa­
liła m. in. rozwiązanie komisji ankieto­
wej z dniem 10 lutego.

Ponadto uchwalono projekt rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o 
areszcie domowym. Sąd może wyro­
kiem orzec odbycie kary w mieszkaniu 
własnem, jeżeli kara aresztu nie wyno­
si więcej, niż 7 dni. W czasie tym nie

wolno opuszczać mieszkania,,ani przyj­
mować odwiedzin i' może być zarządzo 
ny dozór policyjny.

Dalej uchwalono projekt rozporzą­
dzenia o przejęciu nieruchomości ziem­
skich osób nieobecnych. Dobra podlega 
ją przymusowemu wykupowi, o ile ich 
właściciele nieobecni są w  Polsce od r. 
1922.

naaer SfósasBnsssswH
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Londyn. 25 stycznia (AW.) Na kon­
gresie panainerykańskim w flawannie 
przedstawiciel Kolumbii przedłożył pro 
jekt utworzenia pamamerykańskiego

trybunału ze stałą siedzibą w Hawan- 
nie.

Zadaniem tego trybunału byłoby roz­
strzyganie kwestyj spornych między 
państwami amerykańskiemu

Z WALK W NIKARAGUI.

Managtia. 25 stycznia (PAT. Radio). 
Strzelcy morscy Stanów Zjednoczonych

Odroczenie

zajęli główną kwaterę generała Sandi- 
no, szefa powstańców nikarugańskich.

w Lidze Narodów!
Londyn. 25 stycznia (AW.) Dyploma­

tyczny korespondent „Daily Teleg.44 pi­
sze, że w angielskich kołach politycz­
nych obiegała wczoraj pogłoską, iż de- 
marche Małej Ententy w Lidze Naród, 
zostało odroczone Stało się to podobno 
na życzenie jednego z wielkich mo­
carstw.

niemieckiej.

Ten sam informator stwierdza, że wi 
s zyta mim. spraw zagr. Rumunji p. Titu- 
\ lescu w Rzymie stoi prawdopodobnie 

w związku z  tern odroczeniem. Min, Ti- 
tulescu chce uzyskać poparcie Włocli 
w kwestji optantów i wobec tego nie 
uważa za stosowne występować zbyt 
ostro przeciwko Węgrom.

MIN. TITULESCU U KRÓLA WŁO SKIEGO.

Rzym. 25 stycznia (PAT. JRadio). — Król przyjął rumuńskiego ministra spr.
zagranicznych Titulescu.

K R E M  D O  Z Ę B Ó W  „ T L E N “
będąc antysepfycznym, jest najlepszym środkiem przeciwko psuciu się zębów . 38

każdym poszczególnym wypadku bę­
dzie się porozumiewał z gubernatorem 
Kłajpedy.

Powyższe wynurzenia premiera li­
tewskiego zaopatruje zbliżona do mini­
stra Stresemamia . „Taegliche Rund­
schau44 komentarzem, wyrażając na­
dzieję, że Waldetnaras postara się o .to, 
aby przyrzeczenia jego były dotrzyma- 

j ne. W  końcu dziennik podkreśla, że pc 
; tych słowach Waldemarasa pod adre­

sem Niemiec, rządy i opinja niemiecka 
oczekuje niebawem czynów potwier­
dzających złożone w Berlinie przyrze­
czenia.

KRÓL AFGANISTANU W PARYŻU.

Paryż. 25 stycznia (PAT.) Przybyła 
tu afgańska para królewska w towa­
rzystwie swojej świty. Na dworcu po­
witał ją prezydent Doumergue w oto­
czeniu członków rządu. Zgromadzone 
tłumy publiczności! urządziły gościom 
owację.

PRZED WZNOWIENIEM ROKOWAŃ-
SOWIEĆKO - FRANCUSKICH.

Moskwa. 25 stycznia (AW.) Na pod­
stawie doniesień z Paryża prasa sowie­
cka informuje, w  ostatnich dniach sty­
cznia wznowione zostaną rokowania o 
francusko - sowiecki układ o nieagresji.

Rokowania te mają się odbyć na pod 
stawie ostatnich propozycyj zgłoszo­
nych w tej sprawie przez przedstawi* 
cielą Sowietów w Paryżu Dowgalew- 
skiego Brilandowi.

SOWIECKA MISJA HANDLOWA 
W GDAŃSKU.

Gdańsk. 25 stycznia (AW.) Bawi ta 
sowiecka komisja handlowa. Prócz de­
legata Białorusi sow. przybył przedsta­
wiciel handlowej misji sitar. w  W arsza­
wie Kopyto. Komisja sowiecka zwie­
dziła urządzenia portowe. Senat gdań­
ski wydał na ich cześć raut,

W ROCZNICE ŚMIERCI LENINA.

Moskwa. 25 stycznia (AW.) Buchani: 
w ygłosi z  okazji 4 rocznicy śmierci 
Lenina przemówienie, w  którem pod­
kreślił, że państwa kapitalistyczne uja­
wniają w  dalszym ciągu nienawiść dc 
Rosji sowieckiej mimo chwilowego zła­
godzenia walki prowadzonej przez pro­
letariacki rząd sowiecki z imperialisty, 
cznym kapitałem.

NIEPOWODZENIE MEMORANDUM 
ANGIELSKIEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.'

W arszawa, 25 stycznia. (G). Jak do­
noszą z Londynu raporty otrzymywa­
ne przez Eorelgn Office donoszą, że 
we wszystkich państwach memoran­
dum angielskie w  sprawie bezpieczeń­
stwa znalazło złe przyjęcie, tak, że w 
dalszych pracach Ligi Angija zostanie 
w tej kwestji izolowana.

Berlin. 25 stycznia (PAT .) „Beri. Zei- 
tung am Mittag44 ogłasza dzisiaj artykuł 
premiera litewskiego Waldemarasa o 
stosunkach niemiecko - litewskich.

Na wstępie artykułu Waicleniaras za­
znacza, że najwłaściwszą koncepcją by 
łoby utworzenie Związku państw nad­
bałtyckich, w  którego skład weszłyby 
wszystkie państwa nadbałtyckie, z wy­
jątkiem Finlandii. Łotwa, która wkrót­
ce odczuć musi — zdaniem Waldema­
rasa w większym stopniu, niż Litwa na 
dsk ze strony mocarstw zagranicznych 
powinna zrozumieć konieczność związ­
ku między państwami nadbałtyckiemu 
w Estonji zaś — jak przyznaje Walde- 
maras sympatie dla Polski są dziś nie­
zwykle silne.

Przechodząc następnie do omówienia 
stosunków niemiecko - litewskich, pre­
mier litewski oświadcza, że kwestia nie 
miecka na Litwie Jest dziś po sprawie 
wileńskiej najważniejszym problemem 
polityki rządu. Litwa zdaje sobie dobrze 
sprawę z konieczności przyznania oby­
watelom litewskim narodowości niemie­
ckiej jak najszerszych praw w  ramach 
konstytucji lite wąskiej. Rząd litewski nib 
żywi żadnych wrogich zamiarów wo­
bec mniejszości niemieckiej na Litwie.

Waldemaras zapewnia dalej, że rząd 
jego dołoży w przyszłości większych 
niż dotychczas starań, aby niedopuścić 
do stosowania presji wobec żywiołu 
niemieckiego i przyrzeka, że osobiście 
zajmie sie każda skargą litewska i że w

PROF. MAKAREWICZ KANDYDA­
TEM NA MIN. SPRAWIEDLIWOŚCI?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 25 stycznia (zo.) W ko­
łach politycznych mówi się teraz wicie 
o zmianach i przesunięciach, jakie ewen 
tualnie nastąpią w rządzie po zebraniu 
się nowego Sejmu.

M. in, jako kandydat na ministra spra­
wiedliwości wymieniany jest b. sena­
tor prof. J. Makarewicz.

BILANS BANKU POLSKIEGO.

Warszawa. 25 stycznia (AW.) Bilans 
Banku Polskiego za drugą dekadę sty­
cznia wykazuje zmniejszenie pozycji 
„kruszec i waluty44 o 15,10 milj. do su­
my 1,190.2 milj. zł. Waluty i dewizy 
nienależące do pokrycia zmniejszyły 
się o 7,§,amiij. do 199,6 milj. Natychmiast 
płatne zobowiązania i obieg biletów 
bankowych zmniejszyły się o 9,6 mii], 
do sumy 1,166.8 milj. Inne pożycie bez 
większych zmian.
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Przegląd prasy.
JG u e ta  W arszawska" zajmuje się 

prseszto&łą i pisze:
Nie byliśmy nigdy zadowoleni ani 

ze sktadu poprzedniego Sejmu, ani z 
jego działalności, lecz zapytajmy, dla 
czego skład ten był zły, a działalność 
nie odpowiadała naszym pragnie­
niom? Było to skutkiem wad ordyna 
cji Wyborczej i wad w Konstytucji. W 
Sejmie nie było większości (za wyjąt 
kiem krótkiego okresu w drugiem pół 
roczu roku 1923), stronnictwa umiar­
kowane, narodowe nie miały przewa 
gi i rola ich ograniczać się musiała do 
hamowania destrukcyjnej roboty 
stronnictw lewicowych, w których 
zasiadali i rej wodzili mężowie za­
ufania obecnego rządu, pp. Miedziń- 
ski, Polakiewicz, Kościalfoowski i Ł d. 
Stronnictwa umiarkowane, narodo­
we, a więc i demokracja narodowa 
nie są odpowiedzialne za to. co złego 
się w Sejmie poprzednim działo, bo 
nie miały W cym Sejmie większości.

P. Iza Moszczeńska w *,Kur}erze 
Warsz.“ analizuje pojęcie współpracy 
z rządem pisząc:

Hasło współpracy z rządem jest 
takim ogólnikiem, na który każdy 
zgodzić się musi, inaczej bowiem mu­
siałby się wyrzec wszelkiej rołi poli­
tycznej. Każdy Sejm jest Zespołem 
łudzi powołanych do współpracy z 
rządem. Izba prawodawcza ustana­
wia podatki, rząd je ściąga, uchwala 
budżet, rząd go wykonywa. Rząd 
przedstawia projekty praw, posłowie 
je analizują, korygują, uzupełniają i 
głosowaniem sankcjonują. Rząd za­
wiera traktaty, sejm je ratyfikuje. 
Wszystko to nie jest czem Innem, niż 
współpracą i to tak niezbędną, że 
gdy niema sejmu, muszą ją zastęp­
czo wykonywać inne organa woli i 
opinji narodu. Ministrowie spraw za­
granicznych, gdy nie mają sposobno­
ści umotywować swych posunięć 
przed izbą prawodawczą, wzywają 
przedstawicieli prasy lub5 doraźne 
zgromadzenia, aby, przemawiając do 
nich, podać do wiadomości publicznej 
swój program działania i zyskać po­
parcie opinji. Prasa polska bez różni­
cy obozu, zabierając głos w sprawie 
ostataiego konfliktu polsko - litew­
skiego, współpracowała z rządem 
bardzo wydatnie i skutecznie; stwier 
dziła bowiem ku . pouczeniu całego 
świata, że niema w Polsce ani jedne- 
Polaka, któryby zgodził się poddać 
rewizji terytorialną przynależność 
Wiłeńszczyzny do Poiski.

„Warszawianka'* 
Prasową donosi:

za Polską Kat. Aj.

Biskup z Cremony wydal przed 
kilku dniami rozporządzenie, w któ- 
rem upomina wiernych, by nie cho­
dzili na przedstawienia teatralne 
szliuk D‘Annunzio‘a, Upomnienie to 
ma swe uzasadnienie w tern, że 
wszystkie prawie dzieła D‘Annun- 
zio‘a zostały potępione przez Ko­
ściół.

W  zwiągjcu z tą sprawą Osserva- 
tore Romaho umieściłdłuższy artykuł 
poświęcony przeglądowi dzieli poety 
i Wyłuśzożający powody, dla któ­
rych książki i dramaty D‘Annunzio‘a 
musiały być uznane przez Kościół ja­
ko nawskróś niemoralne i niegodne. 
Dnia 25-go czerwca r. ub. Prezes Mi- 
inistrów p. Mussolini, złożył publicz­
ne oświadczenie, że dzielą autora 
Tryumfu śmierci, zjawią się w no- 
wem wspaniałem wydaniu i zazna­
czył, że władze państwowe wezwą 
wszysJkich Włochów do wydatnego 
poparcia tego przedsięwzięcia. Prze­
ciwko owemu wydaniu wszystkich 
dzieł D‘Annunzio*a zwraca się z całą 
stanowczością pismo Stolicy4 Apostol­
skiej i zaznacza,; że nie zgadza się omcv 
zupełnie z potępieniem, dokonanem 
przez Kościół. Oprócz tego „Osser- 
yatore" stwierdza, że ono nie stoi w 
żadnym stosunku do artystycznych 
zasług poety i nie odpowiada ducho­
wi prawdziwie włoskiemu, który jest 
duchem chrześcijańskim. Wkońcu pi­

smo watykańskie wskazuje na sprze­
czność tej obietnicy z tendencjami 
współczesnego kodeksu włoskiego, 
który przecież chce odrodzić kraj ta­
kże i w duchu chrześcijańskim.

„Nowa Reforma" daje następujący 
prziegiąd ugrupowań wyborczych: 

Najważniejsze kwestje strategii 
wyborczej, mianowicie tworzenie się 
związków i bloków partyj zostały 
już rozstrzygnięte. Ugrupowania 
wielkie w mającej się niebawem roz­
począć bitwie wyborczej są już go­
towe i przedstawiają się następująco: 

Centrum ugrupowania wyborcze­
go stanowi blok rządowy, złożony z 
różnych ugrupowań socjalnych i po­
litycznych a połączony w jedną ca­
łość chęcią wprowadzenia do Sejmu 
posłów,- gotowych zawsze popierać 
obecny rząd.

Przeciwko blokowi współpracy z 
rządem stają dwa inne bloki na pra­
wem skrzydle —- katolicko - narodo- 
wy i poniekąd chadecko - piastow­
ski.

Blok katolicko - narodowy prowa­
dzą narodowi demokraci. Ma on cha­
rakter w stosunku do obecnego rzą­
du i regime‘u wyraźnie ofensywny. 
Jest więc niejako antytezą bloku rzą­
dowego. Tak jak dla tamtego, pro­
gramem Jest popieranie rządu, tak
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Łtóa Ranni! fcria.
(powieść fantastyczna).

(Ciąg dalszy.)
Zaprosiłem pana do siebie

jako typ. Chciał pan wówczas od fa­
bryki otrzymać ogłoszenia. Zapewne 
pan przychodzi do mnie w tej samej
sprawie?

Valmy stłoczył grubemi wargami cy 
garo, potem spojrzał nieco z góry na 
gościa i wreszcie buchnął w sufit dy­
mem niemniej obficie, niż komin pierw 
sze-j lokomotywy Stevensona.

Amerykanin odparł cios spojrzeniem 
pogardiiwem. Założył wysoko nogę na 
mogę, zapalił krótką fajkę i odpowie­
dział wypuszczeniem pióropusza dy­
mu nie gorszego, niż gospodarz. j

— Pan wybaczy — rzekł Valmy, na­
ciskając dzwonek.

Wszedł prawie natychmiast boy w 
liberii.

— Proszę puścić w  nich wentylato­
ry!

Gdy chłopiec wykonał rozkaz, dyre­
ktor „ćm y" zapytał spokojnie:

— Czem panu właściwie mogę słu­
żyć?

dla tego programem takim jest — 
zwalczanie tego rządu. — Tak jak 
dla bloku rządowego sankcyj ideolo­
gicznych dostarcza zasada silnej wła" 
dzy wykonawczej, tak dla bloku ka- 
tolicko - narodowego za taką san­
kcję służy lub ma służyć hasło kato­
licyzmu i jego prymatu w życiu pu- 
blicznem.

Drugi blok prawicowy chrześcijań­
skiej demokracji i stronnictwa ludo­
wego „Piast!" jest wprawdzie także 
zwrócony przeciw rządowi, ale w 
charakterze raczej defensywnym niż 
ofemsywnym. Nie jest tu akcentowa­
ną wyraźna wola zwalczania rządu 
d jego systemu, lecz tylko wola do 
utrzymania swego stanu posiadania 
politycznego. Blok ten nie wiąże się 
żadnemi hasłami, któreby wyklucza-, 
ty  jego pozytywne ustosunkowanie 
się do rządu w przyszłości.

Stronnictwa lewicowe maszerują 
naogół każde osobno. Starania o u- 
tworzenie bloku Wyzwolenia z P., P.
S., nie dały rezultatu. Także i inne 
lewicowe stronnictwa ludowe idą 
każde o własnych siłach. Stanowisko 
stronnictw lewicowych i ich hasła 
wyborcze są naogół opozycyjne. Nie 
jest to jednak opozycja zasadnicza, 
lecz tylko rzeczowa, zależnie od ta­
kiego lub innego stanowiska rządu 
w tych lub owych sprawach socjal­
nych i politycznych.

Osobną grupę stanowią mniejszo­
ści narodowe.

Rola mniejszości narodowych w 
przyszłym Sejmie będzie polegała na 
tern, że będą one swoje głosy rzuca­
ły na tę lub ową szalę politycznej 
wagi polskiej w zależności od takich 
lub innych swoich własnych rachub i 
widoków. Zasadniczej opozycji prze­
ciw obecnemu rządowi także i mniej­
szości narodowe nie reprezentują.

Rozpatrując więc sytuację przed- 
wyborczą z punktu widzenia stoją­
cych w polu ugrupowań partyjno - 
politycznych, wypadnie stwierdzić, 
że dla widoków rządu nie przedsta­
wia się ona bynajmniej niekorzystnie 
Właściwie bowiem tylko jeden jedy­
ny blok narodowo - demokratyczny 
idzie zasadniczo ofensywnie. Nato­
miast socjalnie najbardziej do niego 
zbliżony blok chadecko - Piastowy 
rezerwuje sobie wyraźnie możliwości 
porozumienia z rządem w przyszło­
ści. Wszystkie zaś inne ugrupowania, 
mniejszościowych nie wyjmując, sto­
ją wobec rządu na gruncie opozyc:) 
rzeeżowej, a nie zasadniczej.

Wszystko to razem pozwala ocze­
kiwać, że nowy Sepn utworzy się w 
ten sposób, że jego współdziałanie z 
rządem nie będzie zasadniczo niemo­
żliwe.

r s ® ś s

Prof. William Caldwell z uniwersy­
tetu im. Mc Gili w Montrealu w Kana­
dzie od kilku lat rok rocznie spędza 
szereg tygodni w Czechosłowacji, w 
Polsce i w innych krajach Europy środ­
kowej i w czasopismach angielskich, 
amerykańskich i kanadyjskich oraz w 
odczytach' podaje wynik swoich stu- 
djów. W osta,nim artykule w „Fort- 
nightly Review“ (Londyn), prof. Cald­
well powiada:

„Czas już, abyśmy Anglicy przestali 
patrzeć na Polskę oczyma dawnej Ro­
sji, albo oczyma naszego progęrmań- 
skiego liberalizmu i idealizmu z XiX-go 
stulecia. W swojem położeniu pomię­
dzy chaotyczną Rosją a Niemcami, któ­
rych nacjonaliści (mimo Locarna i Stre- 
semanna) jeszcze zawsze prowadzą pro 
pagandę prasową przeciw traktatom o 
swoich wschodnicli granicach. Polska 
jest międzynarodową koniecznością, 
Jeśli wolność Europy ma być utrzy­
maną". Takie zasadnicze ujęcie stosun­
ku opinji angielskiej do Polski zasłu­
guje na tern baczniejszą uwagę, ile że 
prof. Caldwell kilka lat studjów uniwer 
syteckich Spędził w Niemczech.

W artykule wyżej wspomnianym au­

tor powtarza to, co już dawniej w 
„Contemporary Reyiew" (Londyn) pi­
sał, że utrzymanie obecnego stosunku 
Gdańska do Polski jest jednem z pod­
stawowych zagadnień europejskiej 
przyszłości. „Gdańsk — tak znów pi­
sze prof. Caldwell — z natury związa­
ny jest z Polską, a nie z Niemcami. 
Gospodarcza przyszłość Gdańska jest 
niewątpliwie przy Polsce. A jeśli Niem­
cy. czy to w Gdańsku, czy poza Gdań­
skiem, twierdzą co innego, to wpły­
wają na nich nie gospodarcze, ale na­
cjonalistyczne i przeciwpolskie pobu­
dki". Niemcy, powiada autor, chcieliby 
Polskę zamknąć w środkowej Europie, 
bez dostępu do morza, które jej się na­
leży, jakby z przyrodzonego prawa, bo 
Wisłę uważać można za Nil polski.

Artykuł ten, kióry oprócz rozważań 
z dziedziny międzynarodowej polityki 
zawiera też bardzo wiele rzeczowych 
informacyj. o Polsce dzisiejszej, jej. mo­
żliwościach rozwojowych i jej potrze­
bach w najbliższej przyszłości, prze^iru 
kowały najpoważniejsze dzienniki ka­
nadyjskie w bardzo obszernych wycią­
gach.

mm
Inżynier powstał. *
— Pan wie, iż przyjechałem tu zza 0 -  

ceanu. Nazywam się Rosół, poprostu 
Rosół, i wszystkiego, co posiadam, do 
robiłem się żelazną pracą. Szanuję pań 
ski brak czasu. Odczuwam go w każ­
dym pańskim ruchu, każdym geście. 
Lubi pan gości, nie znosi pan interesan 
tów. Nie lubi pan, by panu podsuwa­
no to, co nabyć może lub zrobić sam. 
Jest pan właściwym człowiekiem na 
właścrwem miejscu. Byłem u pana w 
teatrze trzy dni temu. Przedstawienie 
było pyszne, wspaniałe, olśniewające. 
Nie potrzebuje pan się wstydzić dyre­
ktorów wszystkich stolic świata.

Vaiiny przymrużył słodko oczy, jak 
kot, którego głaszczą. Nie dał się jed­
nak jeszcze zbić z tropu.

— Pan chce ogłoszeń? — zapytał 
miększym nieco głosem. — Teatr mam 
codzień pełny. Po jakiego djabła mam 
starać się o dalszą reklamę?

— Istotnie, domyślił się pan moich 
zamiarów — odrzekł chłodno inżynier 
Rosół. — Zmieniłem jednak projekt, 
Widząc pana. Proponuję panu spółkę. 
Przekonałem się, iż znalazłem tę oso­
bę, której szukałem!

Zaakcentował ostatnie zdanie pow- 
tórhem zajęciem miejsca na krześle.

— U nas w kraju energji — mówił 
dalej — nie staje' sio na wstenle gościn

ca z Chicago do New-Yorku po prze­
byciu pewnęj ilości kilometrów, Ten, 
kto zdobył pierwsze pięćdziesiąt tysię­
cy dolarów idzie dalej po milion, gdyż 
inaczej straci poprzednie pięćdziesiąt ty 
sięcy. - Zaimponował mi pan jednak 
tem, iż siedzi w takiej ciasnej i dusznej 
norze, poświęcając całą resztę lokalu 
teatrowi, O ścianę niemal od tego po­

doju jest przestrzeń, barwne żyrando­
le, przepych dekoracji. Dla pana jest 
to czemś w rodzaju przejścia z szarej 
pracowni w kraj cudów wyobraźni. 
Dla mnie czemś, przypominającem sza 
łas kopacza złota nad działką, obfitu­
jącą w kruszce na Alasce. W art pan 
jest czegoś większego, wspanialszego, 
czego nie było dotychczas...

— Musik-hall? — spytał Valmy, przy 
mrużając lewą powiekę. — Myślałem 
o tern, ale do tego społeczeństwo ma 
jeszcze zbyt podarte kieszenie od spo­
dni. Po krótkim blasku, zasłonią moją 
gwiazdę wstęgi filmu. Kino jest dla tłu 
mu lepsze, gdyż jest tańsze.

— Posiada pan smak artystyczny i 
genialnych dekoratorów...

— I poetów, panie, poetów. Znają 
swoją publiczność. W szystko i nic. Tro 
chę pyłu, łaskoczącego wargi, a po 
sali ryczy śmiech jak w kamienioło­
mach dynamit.

— Posiada pan genialnych dekora­

torów — ciągnął dalej inżynier Rosół 
nieugięcie. — ....Miejsce zebrań wie­
czornych, ogromny pałac rozrywko­
wy. Zaciszne zakątki i wnęki. Na sali 
jazz, złożony z samych murzynów, któ 
rych sprowadzę z San Francisco. W lo­
żach światła różowe i bladonisbieskie. 
Dancing. Pierwszy skok ciała, które 
wyzwolone ze sztywnych kołnierzy, w 
skocznym biegu podąży ku rpoH.Mi. 
W salkach przyległych kinM.atograf, 
konkursy gry w ping-pong, mb para 
tresuwaiwch pawjanów, tańciąca tan­
go, matche bokserów. ŚwiaPo nagie 
gaśnie i ru ! renie pojawia się 1 alet na- 
fosf o rw an y ch  girls. Będziemy krzy­
czeli, jak warjaci na ulicy, a czy pan 
widział kiedy krzyczącego wariata, by 
nie ściągnął głosem tłumów. Pari zaj­
mie się przedstawieniami, a ja ogłoszę 
niami i restauracją na sposób amery­
kański.

— Pan ma fantazję! — mruknął Val- 
my z podziwem. — A pieniądze? Czy 
ja miałbym dać wszystkie?

—Po dziesięć tysięcy dolarów — 
brzmiała odpowiedź. — Pan i ja. Przed 
siębiorstwo obliczone na krótko. Jeden 
rok. Dwieście procent zysku. Potem 
zrobimy wspólnie coś nowego. Zoba­
czymy, czy kto nas zmoże, nas — A- 
merykanów.

(C. d. n.).



Nowy Ford Tndor Sedaa
Jeden t  okazałych, krytych 
trozów Forda, z nowym da* 
szkiem ochronnym typa woj* 
skowego. Wązkie ramy ł 
nowa k o n s tru k c ja  drzwi 
pozwalają na obszerny widok 
z wewnątrz. Przednie «k» 
dzenła mogą być całkowicie 
naprzód złoione, co ułatwia 
wygodne wsiadanie i wy* 
aiadanie. Duio wolnego mie­
jsca pomiędzy siedzeniami*

Nowy Ford Fhaeton
Jeszcze Jeden długi i wygod­
ny moaeL Wszystkie cztei 
drzwi otwierają sic naprzl 
zamiast w ty i Boczne zasłony 
otwierają się i zamykają ra­
zem z drzwiczkami. Zasłony 
boczne posiadają niezwykle 
* duże szybki cclluloidowe.

wszystkie cztery 
rają się naprzód 
. Boczne zasłony

Pierwsze ilustracje nowych wozów Forda
Nowy Ford Sporł Conpe
Posiadł usadakze linjc typu 
nudster. • alety krytego srom 
Tylna czętt body posiada 
vygUd Landolcty -  Tylne 
ukryte Ocdzenie nalety do 
aanubtega % ypotattnla w» 
na Tyfaw okno •  budrit ds 
otwierania, no& br< przy­
mocowane do górnej częid 
body Wykoóooae je*i w 
rozwartych estetycznych kolo­
rach s odpowiedni cm obiciem 

wewnętonem.

Dokładne informacje można otrzymać 
od miejscowego przedstawiciela

Nowy Ford Roadsłer
tduę?, 1 
chód i

, atittJ wygodny tamo-
Occywitdci nadwozie 

caikowlda stalowe. Szerokie l 
wygodna drzwiczki Bogate 
obicie wewnętrzne -  Okuę 5 
niklowane Tylne (ledzmi* -  
ta  tyczenie Artystyczny do» Me knlncSw.

Nowy Fordot Sfedaa
U*ty I wygodny wóz o *30* 
loldch siedzeniach. -  OnSn 
ofcjsea dla nóg tak na pczo- 
dzid, jak i w tyle Cztery do* 
godne drzwiczki Niezwykła 
duie szyby. Bogate obidl

formalne wyposażenie 
wszystkich nowych wozów 

Forda.'
Rozrusznik
5 kół o szprychach drucianych 
Przecieracz przedniej szyby 
Szybkościomierz 
Wskaźnik do benzyny 
Lampa na desce rozdzielczej 
Lusterko oijentacyjne 
Tylna lampka "stop”
Wskaźnik do oliwy 
Komplet narzędzi

Nowy Ford Caupe
jest nieco wpływu esiopejtkie­
go w kotutrakcjl 1 ogólnym 
ryzunkn tego wozu. Wygodna 
półka za siedzeniem i duto 
miejsca, w tyle wozu na pa- 
kunii, catkowkle zabezpk- 

ezone od dcazcat.

Kilka la t pracowaliśmy nad konstrukcja 
i wykonaniem nowego wozu. Od ty # 
godni i miesięcy dochodziły do uszu 

publiczności słuchy o nim. Przed kilku dnia* 
mi dowiedziano się pęwnych szczegółów, 
które zostały podane w pismach.
Jeżeli poświęcicie piętnaście minut swegó 
czasu, rnoźede się zapoznać d o k ła d n ie  z ry# 
sopisem tego wozu.
Uprzytomnicie sobie wówczas, żc jest to śz* 
raochód, zbudowany i wykończony według 
najnowszych wymagań, niezwykle piękny, 
szybki, komfortowy, pewny w jeździe, a  
przytem ekonomiczny i wytrzymały —jedr 
nem słowem — wóz o zaletach nie do po# 
myślenia w tej cenie samochodów.
Wraz z nim rozpoczyna się nowa era w hi# 
storji przemysłu automobilowego, gdyż no# 
wy Ford jest nie tylko nowy swoim wygi*# 
dem zewnętrznym, lecz nowa jest cała jego 
oryginalna konstrukcja. Wiele ulepszeń do# 
konanycb zostało przez samego Henryka 
Forda. Niektóre z zastosowanych ulepszeń 
są  zupełnie nieznane w dotychczasowej kon# 
strukcji samochodowej.
Jego niska cena jest rezultatem daleko posu# 
niętych ulepszeń w zakresie nowoczesnej

fabrykacji i organizacji pracy, któta sama 
przez się jest zagadnieniem nie mniej waż# 
nem, jak konstrukcja nowego wozu. Poza fir# 
mą Ford Motor Company stoi dziewietna# 
stoletnie doświadczenie, które w pełni wyko# 
rzystano przy konstrukcji nowego wozu. 
Dzięki olbrzymim zasobom, jakie nasza firma 
ma do dyspozycji powstał nowy wóz Forda. 
-Organizacja Forda, rozporządzająca włas# 
.nemi wielkiemi źródłami surowców dla wy# 
konania poszczególnych części wozu, po# 
zwała na prowadzenie interesu z małym zy# 
sfciem ze sprzedaży wozów, czego rezultatem 
jest jego wyjątkowo niska cena.
Radzimy więc zapoznać się jaknajprędzej z 
nowym wozem Forda i porównać go z inn# 
emi maszynami w tej klasie, pod względem 
piękności linji, komfortu, szybkości, akcele* 
racji, elastyczności w jeździe przy każdej 
Szybkości, jąk również pod względem łat# 
wośd, z jaką bierze góry. jego niskiego kosz# 
tu utrzymania i niezwykłej wytrzymałości. 
Wtedy dopiero przekonacie się, że pojawię# 
nie się nowego wozu ma doniosłe znaczę# 
nie w historji rozwoju automobilizmu, a 
wówczas pragnieniem Waszem będzie po# 
siadać tak piękny wóz na własność.

Wybitne cechy nowego 
wozu:

Piękne linje karoseiji 
Wybór w czterech kolorach 

Szybkość90—95 kim. na godzinę, 
Nadzwyczajna akceleracja 

40#konny silnik 
Hamulce na 4 koła 
Normalna skrzynka biegów 
Hydrauliczne amortyzatory 
9—13 kim. na litrze benzyny 
Kombinowany zamek 
Niskie koszty utrzymania, 

charakterystyczne dla wozów 
Forda.



leżały od przypadku, od sil nieznanych » snej przyszłości, do ponoszenia odpo* 
i niepewnych, od czynników obcych, wiedzialności za własne państwo, 
uczynić go zdolnym do budowania wła- * Roman Dmowski.

6  .S^O W O POLSKIE* Nr. 27 z dnia 28 stycznia 1928.

MOGIŁA N IE ZN A N E G O  Ż O Ł N IE R Z A
Klejnot produkcji polskiej, najnowszy i najwspanialszy film według powieści 

Andrzeja Struga. — Wyświetla nadal tylko KINO „KOPERN KM.

0 wyborach we Lwowie.

Trzeba myśleć
Wpadła mi w ręce zabawna powieść 

francuska, zaczynająca się od tego, że 
umierający ojciec każe synowi przy- 
sśądz, iż będzie przez całe życie <ka la- 
iją. Gdy zaś syn zwraca mu uwagę, że 
w latach dziecięcych był uczony czego 
Innego, odpowiada: „to było dobre na 
przedwojenne czasy46.

Scena ta, to żart gorzki. Wiele on je­
dnak mówi o tern, jak ludzie wszędzie 
odczuwają różnicę między czasami 
przedwojennemi, a tem, co się dziś 
dzieje. Czasy przedwojenne dalekie by­
ły od tego, żeby je można było sta­
wiać za przykład, ale w porównaniu 
z dzisiejszemi zaczynają wyglądać nie­
winnie.

Pogoń za pieniądzmi. bez przebiera­
nia w środkach, skrępowana jedynie, i 
to w słabej mierze, kodeksem karnym, 
przytłacza całe prawie życie dzisiej­
szej Europy, nie mówiąc już o Ame­
ryce. Zwycięzcy w tym wyścigu dzie­
lą się na dwie kategorie: jedni, którzy 
zdobyty pieniądz zamieniają natych­
miast na rozkosze życia — w tym kie­
runku panuje dziś niebywały zapał — 
a więc łudzić żyjący wyłącznie dniem 
.dzisiejszym; drudzy, którzy mysią o 
bntr^e, którzy gromadzą kapitał dla 
siebie i swoich dzieci, 
f Gdybyśmy tym drugim powiedzieli, 
ze są lekkomyślni, że nie umieją my- 
jślcć o jutrze, oburzyliby się lub roze­
śmieli nam w oczy. A jednak są bardzo 
lekkomyślni.
' Dalecy jesteśmy od zniechęcania łu­
dzi u nas w Polsce do robienia oszczę­
dności i gromadzenia kapitału. To jest 
konieczne, jeżeli chcemy zorganizować 
izdrową wytwórczość w takiej mierze, 
ażeby módz wyżywić ludność naszego 
kraju, Trzeba tylko w wielu wypad­
kach więcej przebierać w środkach, 
któreml się do pieniądza dochodzi. P y­
tanie wszakże, czy samo robienie pie­
niędzy wystarcza, jako wyraz myśli o 
futrze.

Iluż to inamy w Polsce, zwłaszcza 
wśród naszych nic szczęsnyqh rodaków 
kresowych, ludzi, którzy przed kilku­
nastu laty byli bogatymi, a którzy dziś 
nic nie mają i ciężko na bardzo skro­
mny kawałek chleba pracują. I zmiana 
ta zaszła bez żadnej winy. bez żadne­
go błędu z ich strony.

Mając ten żywy przykład przed ocza 
mi, ludzie jednak tak myślą i Itak się 
'zachowują, jak gdyby możliwość podo­
bnych zmian w bliższej przyszłości by­
ła całkowicie wyłączona. I dzieje się 
io w naszem położeniu geograficznem, 
przy naszych sąsiedztwach. dodajmy, 
przy charakterze znacznej części lud­
ności naszego państwa.

Jest niemało takich, którzy się liczą 
& niebezpieczeństwem prób przewroto- 
#rych, ale są pewni, że rząd ich przed 
aiem zawsze obronę.

Przedewszystkiem są rządy i rządy. 
Jedne są więcej, inne mniej pewne, ja­
ko obrońcy prawa, porządku i ładu 
społecznego. Jedne mają mocną orga­
nizację, która w. chwili niebezpieczeń­
stwa nierychło się załamuje, inne są 
Itak i z takiego materiału sklecone, że 
przy byle jakiej próbie tracą głowę i 
idą w rozsypkę. Powtóre, najlepszy, 
najsilniejszy rząd nie uratuje kraju 
przed przewrotem, jeżeli społeczeństwo 
nie jest zdolne pi zeciwstawić idei prze 
wrotu żadnej wielkiej idei, ą więc i ża­
dnej siły moralnej. *

Było wiele rcwolucyi, które się nie 
powiodły: tc, które się powiodły, po­
wiodły się dlatego, że po przeciwnej 
stronie, przy wielkiej nawet sile mate­
rialnej, nie było siły moralnej, nie było 
ducha, nie było idei.

W dzisiejszym języku rewolucyjnym 
ten stan rzeczy nazywa się „demorali­
zacją bu-rżuazji" i słusznie uważany 

* jest za główny warunek powodzenia 
przewrotu.

Przed dwoma laty rozmawiałem dłu­
go z jednym wybitnym komunistą, nie 
polskim, który wypowiadał swoje po­
glądy na możliwość rewolucji w Pol­
sce. Był on niemałym pesymistą: twier 
dził — tu użyję jego terminologji — że 
w  Polsce zbyt silny jest nacjonalizm i

fanatyzm religijny, ażeby rewolucja 
mogła się udać.

0 4  tego czasu ciągle ml się ta roz­
mowa przypominała, gdym obserwo­
wał organizującą się zaciekłą walkę 
przeciw obozowi narodowemu i prze­
ciw katolicyzmowi w naszem społe­
czeństwie. Kto ludzi do tej walki pcha? 
Kto za nią stoi?, — mimowoli siebie za­
pytywałem.

Gdy zaś wystawiono hasło „intere­
sów gospodarczych" — nie polityki 
gospodarczej kraju, ale interesów grup 
poszczególnych — hasło rozumiane tak, 
że jedynie one decydują o postępowa­
niu połitycznem ludzi, że wszelkie za­
sady, wszelka wiara, wszelka idea 
musi przed niemi ustąpić — znów sta­
wało przedemną pytanie: komu zależy 
na tak szybkiej „demoralizacji burżua­
zji44 w naszym kraju?...

Ci, dla których idea narodowa, reli- 
gja katolicka nie stanowi wartości sa­
ma w sobie, kłórzyby gotowi byli w 
nich widzieć tylko środek przeeiwre- 
wolucyjny, nieraz powiedzą: możemy 
sobie pozwolić na walkę z obozem na­
rodowym, możemy uprawiać lub tole­
rować walkę z Kościołem,- możemy nie 
troszczyć się o stan moralny naszej 
„burżuazji" — nam niebezpieczeństwo 
rządów sowieckich nie grozi, rewolu­
cja u nas się nic uda. W razie najgor­
szym pomogliby nam zzewnątrz ją stłu 
rnić. Może być, nie wiem. To tylko 
wiem, żo my nie możemy sobie nawet 
na nieudaną rewolucję pozwolić, o ile- 
by«miala ona państwo choć na krótki 
okres w anarchię pogrążyć. Pomocy 
z zewnątrz udzlelooóby nam rychlej, 
niżbyśmy sami chcieli. Ale z tej próby 
wyszlibyśmy jako inna Polska, mniej­
sza znacznie, niż ta, ksórąśmy z takim 
trudem zdobyli traktatem wersalskim 
i następnemu

Ludzi z gruntu złych niema chyba w 
Polsce więcej, niż w innych społeczeń­
stwach. Więcej nam dokucza brak doj­
rzałości moralnej, brak charakterów, 
Dlatego zbyt rzadkie jest u nas surowe 
poczucie odpowiedzialności za to, co 
się robi i co się mówi, zamało ludzi 
posiadających zasady, bó zamało ta­
kich, co mają swoje własne sumienie: 
najgorszą rzecz zrobią, byle mieli apro­
batę danej sfery; dlatego tak często 
spotykamy u nas pychę, jeszcze czę­
ściej małą próżność, a tak rzadko szla­
chetną dumę, poczucie godności osobi­
stej, dlatego tyle jest dobrowolnego 
poniżania się i serwilizmu. Ale najwię- 
kszem bodaj naszem nieszczęściem w 
obecnej chwili Jest ciemnota polityczna, 
którą się na każdym kroku widzi we 
wszystkich bez wyjątku warstwach 
społeczeństwa. Wyćwiczono się w wy­
biegach i fortelach, kłamać ludzie wię­
cej umieją, niż lego potrzeba w najpo­
dlejszej nawet polityce, w wycieraniu 
sobie ust ottuczonemi frazesami bardzo 
są biegli. Ale rozumieć, jakie są pod­
stawy istnienia państwa i jego instytn- 
cyj, zdawać sobie .sprawę z istoty dzi­
siejszego życia i jego zagadnień, z  po­
łożenia Polski i jego niebezpieczeństw, 
sięgnąć okiem choćby w najbliższe ju­
tro — o to się nawet ludzie nie starają. 
Gdy ktoś jedną jakąś sprawę w głowę 
sobie wpakuje, to już na nic innego w. 
niej miejsca niema.

I dlatego żyją bez jutra, życiem lek- 
komyślnem i niebezpiecznem.

I z  tym sposobem życia i działania, 
w myśl przykazania troski o jutro, o- 
bóz narodowy walczy przez cały czas 

i swego istnienia. Jego troska o jutro w 
i latach przedwojennych przygotowała 
; myśl polską i czyn polski na do-bę wa­

żenia się losów narodu w wielkiej woj­
nie. Po odbudowaniu państwa i. uzy­
skaniu możliwych jego granic broniła 
polityKi polskiej przed wykolejeniem, 
przed pójściem na najniedorzeczniejsze, 
najszkodliwsze kombinacie, a jednocze­
śnie z chaosu walk wewnętirznych usi­
łowała wydobyć siłę,' na któreiby rząd 
prawdziwie polski i rozumiejący po­
trzeby Polski mógł się oprzeć. Dziś u- 
siluje zorganizować naród moralnie i 
politycznie tak, żeby losy jego nie za-

Jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
walka wyborcza na terenie miasta Lwo 
wa będzie nietylko bardziej zaciętą z  
powodu rozbicia ogólnego społeczeń­
stwa polskiego, ale także 1 z tego po­
wodu, że o zdobycie mandatu ze Lwo­
wa prócz ugrupowań polskich, zabie­
gają żydzi, a jako nowy współzawo­
dnik — staną Rusini.

„Diło" w numeize ż 25 bm„ omawia­
jąc możliwość zdobycia mandatu przez 
Ukraińców we Lwowie, daje przeds- 
wszystlciem bardzo ciekawą charakte­
rystykę Lwowa wczorajszego i dzisiej­
szego. Charakterystyka ta — w wielu 
wnioskach może przesadzona — winna 
być jednak bardzo uważnie przyjęta 
przez polskie społeczeństwo i wytrą­
cić je z biernej w wielu dziedzinach 
życia naszego miasta roli, którą polski 
żywioł Lwowa spełnia — ułatwiając 
przez to.

„Przed wojną w koronnej Galicji 
Lwów miał dla Polaków osobliwe zna­
czenie. Byt o.i centrem i zawiązkiem 
administracji 1 polskiej, zakątkiem pol­
skiej myśli państwowo imperialistycz­
nej, punktem zbornym i azylem dla pol­
skiej emigracji politycznej, wielkiem 
centrem kulturainem, w którcm praco­
wali tacy czołowi działacze i twórcy, 
jak; Daszyński, Brzozowski, Kaspro” 
wicz, Przybyszewski, Staff i inni. Lwo­
wska prasa polska, lwowski teatr, pol­
skie lwowskie wydawnictwa polskie — 
wszystko to miało pod względem roz­
miarów wysoki, reprezentacyjny cha­
rakter. „Polski Lwów" promieniował 
na całą Polskę. Dzisiaj jest on tylko 
przedmurzem skarłowaciałej, zbiedzo- 
n?j myśli wszechpolskiej, a zresztą 
stał się pozbawionym fizjognomji, ane­
micznym zaściankiem życia polskiego. 
Wszystko co „polski Lrwów44 miaL ży­
wego i tworzącego życie, twórczego i 
budującego — bez względu na tenden­
cje — zagarnęła Warszawa, I daremne 
narzekania i jeremiady wszelkich „sło- 
wopolskich" Brończyków. Nairurainy 
bieg życia trudno odwrócić. „Polski 
Lwów" upada.

Nie można powiedzieć, ażeby Polacy 
nie zdawali sobie sprawy z tej dege- 
neracyjnej metamorfozy „polskiego 
Lwowa". Ale zdając sobie z niej spra­
wę, postanowili oni ratować „polski 
Lwów", zamieniając go na emporium 
ekonomiczno - handlowe. To zadanie 
miały spełnić „targi wschodnie", które 
jednak wobec trudności w nawiązaniu 
stosunków handlowych z Rosją częścio 
wo tylko mogą wypełnić swe zadanie. 

| Dla Rusinów zaś „Lwów" jest cea- 
\ trem życia zachodniej gałęzi nhrodu 

ukraińskiego, życia politycznego, kuT 
tiuralnego i ekonomicznego. Lwów ma 
świetną, tradycję ukraińską z czasów 
państwowych (halłckio-włodzimirskich) 
polskich (organizacja bracka) i now­
szych, tradycję, nawiązaną przez wal­
kę o restytucję dawnej wielkości ukra­
ińskiej. Lwów jest sercem i mózgiem 
ziem zachodnio-ukraińskicb. Dla nas 
ma on daleko wieksze znaczenie, niż 
np. dla Polaków. Bo gdy Polacy widzą 
w nim jedno ze swoich miast woje­
wódzkich, nawet jeden z głównych ba* 
stjonów „kresowych", to przecież „pol­
ski Lwów" gaśnie, rozpływa się, za­
traca swoje dotychczasowe znaczenie".

W  obecnem życiu Rusinów Lwów 
„z oen&ra Galicji Wschodniej przetwa­
rza się z każdym rokiem coraz więcej 
w środek ziem zachodnio-ukraińskich. 
Do niego ciąży ju t i Wołyń i Chełm- 

j szczyzna i nawet Polesie. We Lwowie 
I znajdują sic wszystkie nasze centrale.

w odm skupia się ukraińskie życie polity 
czae, kulturalne i ekonomiczne. Nie 
zważając na nasze trudne pod każdym 
względem położenie, my we Lwowie 
rośniemy z roku na rok, rozszerzamy 
swój stan posiadania, idziemy w górę, 
rozbudowujemy się. Nie rozdrobniliśmy 
sie po wojewódzkich „centrach". Sta’ 
nisławów, Tarnopol, Łuck — są tylko 
ośrodkami polskiej administracji pań­
stwowej i niezsm więcej. Naszem cen­
trem jest Lwów".

„Liczebnie we Lwowie przewyżstza- 
ją nas jeszcze nie tylko Polacy, ale i 
żydzi. Dzięki swym przywilejom, swe­
mu stanowisku politycznemu i socjalne­
mu. swoim poprzednim i wojennym 
zdobyczom Polacy i żydzi są we Lwo­
wie od nas znacznie silniejsi nie tylko 
liczebnie, ale i socjalnie, kulturalnie, 
ekonomicznie i politycznie. Jednak tem 
po naszego rozwoju, choć w znacznie 
węższych ramach, jest proporcjonalne 
silniejsze, niż u Polaków, choć słabsze, 
niż u żydów. Wzmocnienie tego tempa, 
rozbudowa naszego życia we Lwowie, 
musi — prędzej czy później — dać nam 
i odpowiednie stanowisko w centrum 
naszego zachodniego .terytorium naro­
dowego",

W dalszym ciągu zastanawia się au­
tor nad znaczeniem mandatu „ukraiń­
skiego" ze Lwowa Wzrósłby przez to 
niezmiernie prestige „Ukraińców" lwo w 
skich. Raz zdobyty, mandat ten pozo­
stałby pewnie na stałe w rękach „ukra 
ińskich".

„Statystyczny przegląd sił według 
wyborów z 1922 upewnia, że we Lwo­
wie 1 manda; zdobędą endecy i 1 man­
dat żydzi. O dalsze dwa rozegra się 
walka pomiędzy ugrupowaniami poł- 
skiemi. Główna batalia rozegra się po­
między sanacją i endecją — PPS. zaś 
musi wytężyć wszystkie siły, by utrzy­
mać swój stan posiadania.

„Stąd wniosek logiczny, że gdyby 
Ukraińcy doszli do kompromisu pomię­
dzy sobą, mogliby ' liczyć na mandat. 
Ale jak to uczynić, jak zdobyć jedno­
myślność w kwestii tak trudnej, kiedy 
we Lwowie już wystawiono 1 2 lisy  
ukraińskie,' a zanosi się na trzecią",

Autor widzi tylko jeden ratunek. Po­
wierzyć mandat albo najpopularniejsze­
mu w społeczeństwie ukraińskiem czło 
wiekowi z wysokim cenzusem obywa­
telskim, albo prawdziwemu przedsta­
wicielowi nauki, ale w każdym razie 
bezpartyjnemu. Gdyby żyli tacy ludzie, 
jak Oleśnicki, Franko, pewnie nie by­
łoby sporów na temat takiej kandyda­
tury.

Z tych rozważań wynika, że pragnąc 
skupić jak najpoważniejszą ilość gło­
sów ruskich we Lwowie — Rusini o- 
giądają się za kandydatem, któryby 
dta społeczeństwa całego mógł być 
człowiekiem sztandarowym.

Z tych rozważań prasy ruskiej wy­
nika, że niewątpliwie i polskie ugrupo­
wania winny się w Imię powodzenia i 
zwycięstwa w akcji wyborczej bardzo 
poważnie zastanowić nad tem. k:o ma 
sięgać po mandat z miasta Lwowa, 
stać się kandydatem, którego ideowa 
fizjognomja potrafi zelektryzować poi’ 
skie społeczeństwo, kto wszedłszy (do 
przyszłego Sejmu będzie godnym przed 
stawicielem tej wielkiej tiradycji — jaką 
Lwów w rozwoju polskiej myśli polity* 
czmej przedstawia.

Im lepszych z pośród siebie posta­
wimy na czoło — tem pewniejsze zwy­
cięstwo i tem większe z jego odniesie­
nia zadowolenie moralne.



Z TEATRU MAŁEGO.

Najszczęśliwszy z lodzi.
Komedia w 3-cb aktach Stefana Kie. 

drzydsklego.
Komedia ta należy do lepszy di w do­

tychczasowym dorobku popularnego 
warszawskiego autora. Spoidłem jej i 
ozdobą jest postać aptekarza z prowin­
cji do którego odnosi się tytułowy epitet 
Ten p. Paweł Rajkiewicz naprawdę u- 
dał się Kiedrzyńskiemu. Jowialny, nie­
uleczalny optymista, nazywający siebie 
„najszczęśliwszym z ludzi" dobrodusz­
ny, bardzo naiwny, wielce komiczny w 
sposobie obcowania z ludźmi, przy tern 
wszystkiem sprytny i umiejący korzy­
stać z sytuacji — ma serce z  szczerego 
złota i taką czystość swej małej, prze­
ciętnej, ale pełnej wiary i miłości' du­
szy, że zdobywa prawdziwą sympatję 
me tylko małego towarzystwa na sce­
nie, które z niego trochę pokpiwa, ale 
także widza, który, przejrzawszy do 
dna jego zacny charakter, bierze go 
całkiem na serio, pomimo jego śmiesz­
ności, bardzo zresztą milej.

To też kiedy temu ‘ dobremu, poczci­
wemu człowiekowi, żona jego, uległszy 
powierzchownemu czarowi człowieka 
z „wyższego" towarzystwa, zamierza 
wyrządzić krzywdę, kiedy jest na naj­
lepszej drodze przyprawienia mu ro­
gów, widz współczuje z nim serdecz­
nie, rozumie jego ból i podziwia dy­
skrecję jego cierpienia, któremu p. Pa­
weł daje ujście w dowcipach, po stare" 
mu, jak wtedy, kiedy był najszczęśliw­
szym z łudzi, z tą tylko różnicą, że w 
tych dowoipach jest teraz kropią gory­
czy i sarkazmu, której dawniej nie znał 
ten kochanek bogów domowego ogni­
ska i prowincjonalnego spokoju duszy.

Ten p. Paweł dobre daje świadectwo 
talentowi Kiedrzyńskiego i jego umie­
jętności stworzenia ludzi żywych. Inne 
typy — to już konwencja literacka i 
komedjopisarska: żona w zasadzie ucz­
ciwa, ale o głowie niebezpiecznie roz­
palonej pożądaniem miłosnych ekstaz, 
bogaty światowiec, niezdolny do praw­
dziwej miłości, ale za to spragniony 
dreszczów przelotnych a mocnych, pod 
starzały lowelas z przymieszką nik- 
czemnośct, ładna, głupia, krzykliwa i 
poczciwa aktoreczka z teatrzyku i t  d. 
To wszystko wplątane w akcję pełną 
ruchu, której rzadko tylko trzeba 
wstrzykiwać morfinę sztucznych po­
mysłów.

Że p. Paweł był postacią sympatycz­
ną do sześcianu, o tern tiie trzeba zape­
wniać, jeśli się wie, że grał go nieoce­
niony An oni Fertaer. Świetny artysta 
miał sposobność ukazania w tej sztuce 
nowych stron swego przemiłego talen­
tu, bo dowiódł, że umie nie tylko roz­
śmieszać do łez, ale także do łez pra­
wie wzruszać.

Poza nim p. Bilińska - Czarnowska 
— z dobrem! akcentami gry w mo­
mentach dramatycznych, bardzo udat- 
na p. Peszyńska, p. Peliński — bez za­
rzutu, pp. Nawrocki, Zbrojewski, Le­
wicki — każdy na właściwem miejscu.

W. K.
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WIERSZEM.

Drugi dzień procesu.
W  dniu wczorajszym odczytywana 

była druga i ostatnia część aktu o- 
skarżenia w języku polskim.

Oskarżonych wprowadzono do sali 
przed godz. 9 rano. Wszyscy prawie 
oskarżeni prowadzą między sobą bar 
dzo ożywione rozmowy na tle spo­
strzeżeń ze sali, którą pilnie obserwu­
ją. Szczególniej żywo zachowują się 
oskarżone. Widocznie przygnębieni są 
natomiast Atamańczuk i I. Werbicki, 
którzy siedzą prawie bez ruchu i 
chwilami tylko odpowiadają coś na 
pytania towarzyszy. Zarówno przed 
rozprawą, jak i w czasie południowej 
przerwy obrońcy bezustannie konfe­
rują z oskarżonymi,w szczególnie zaś 
interesuje się nimi adw. dr. Starosol- 
ski.

Rozprawa wczorajsza rozpoczęła 
się o godz. 9.40 rano. Na sali więcej 
publiczności, niż dnia poprzedniego. 
Obecnych jest kilkunastu ruskich kor 
porantów. Przed godz. 12 w pot u- 
kończono odczytywanie aktu oskarże­
nia i przewodniczący zarządził przer­
wę.

Wobec demonstracyjnego żądania 
obrońców i oskarżonych, aby akt o- 
ska rżenia przetłumaczyć na język ru­
ski, gdyż oskarżeni po polsku go nie 
rozumieją (!), przewodniczący po 
przerwie zarządził odczytywanie tłu­
maczenia aktu oskarżenia w języku 
ruskim. Funkcję tę powierzono s. Hu- 
mlenickiemu.

Przed przystąpieniem do odczyty­

wania tłumaczenia rozeszły się pogło­
ski, że obrońcy zrezygnowali z niepo­
trzebnego odczytywania aktu po ru­
sku; pogłoski wynikły stąd, że rozpra 
w y nie rozpoczynano, mimo, że Try­
bunał i przysięgli byli obecni na sali: 
równocześnie zaś adw. dr. Starosolski 
odbywał żywą konferencję z przewód, 
sso. Angielskim.

Jak się jednak okazało przerwa na­
stąpiła tylko wskutek chwilowej nieo­
becności jednego sędziego przysięgłe­
go. Odczytywanie tłumaczenia aktu 
po rusku od początku odbywa się bar­
dzo monotonnym i cichym głosem J  
z ciągłemi przerwami, gdyż odczytu­
jący je nie może odczytać często nie­
wyraźnego rękopisu tłumaczenia. W y 
wołuje to niezadowolenie na ławie o* 
brońców, którzy czynią nawet pewne 
z tego powodu ironiczne uwagi. Nic 
dziwnego, że drugą część rozprawy 
wczorajszej była niezwykle nudna, 
tak że publiczność, za radą przewodu- 
Angielskiego, opuściła prawie zupełiie 
salę. Po południu nastąpiła przerwa 
w odczytywaniu tłumaczenia.

Dziś rano tłumaczenie aktu zostanie 
dokończone. poCzem około godz. 12 
nastąpi przesłuchanie pierwszego o- 
skarżonego Atamańczuka. Z tą chwilą 
rozpocznie się interesująca część pro­
cesu. Przesłuchiwanie oskarżonych po­
trw a do pierwszych dni lutego, gdyż 
pierwsi świadkowie zawezwani zosta­
li dopiero na dzień 3 lutego (kh).

Znowu podatek nam nakłada;
Oj, co to będzie, co to będzie? — 
ł tak we wszystkich naszyci: knajpach 
Ciemno jest wszędzie, pusto wszędzie.

Niechaj uważa! Niech nie drażnij 
Niechaj się z oarni nie zadziera!
Bo wybuchniemy, niczem' bomba,
Jak bomba żywca lub pilznera.

Szynkarze 'wszystkich dzielnic Lwowa 
Łączcie się! Bratni głos was wzywa: 
Choćby' Strzelecki marł z pragnienia 
Nie damy mu kropelki piwa.

Janek.

jeśli chcesz mieć radość zdrową 
I pogodny śmiech w rodzinie,
Kup baŁrję anodową 634n
Co pod nazwą „ C e t i t r a "  słynie!

Jana Chryz.
JlllrB Karola W. 

Wschód słońca 715 
Zachód 1630 

TEATR WIELKI-
Piątek 27 bm. „Donna O ret ta", ceny po­

pularne.
Sobota 28 bm. o 3.30 popoł. „Wesele**, 

przedstawienie dla młodzieży szkolnej, ce­
ny najniższe. — O 7.30 wlecz. „Paganini", 
25-te przedstawienie.

NiedzleJa 29 bm. o 3.30 popol „Niezwy­
kły Seans", ceny najniższe. «« Q 7.30 w. 
„Straszny Dwór".

TEATR NOWOŚCI.
Piętek 27 bm. „Niech mnie diabli.." 
Sobota 28 bm. „Tokująca bogini", 50 prc. 

zniżki.
Niedziela 29 bm. o 3 popol, „Adieu MlmT, 

ceny najniższe. -*• O 7.30 w. „Niech mnie 
djabllJ*

TEATR MAŁY.
Piętek 27 bm. „Najszczęśliwszy z ludzi". 
Sobota 28 bm. .Najszczęśliwszy z ludzi". 

Gościnny występ Fertnera*

KINOTEATRY.
Apollo: Miłostki.
Chimera: Dzielny wojak Szczapa na fron 

cle. Tragiczna przygoda ordynaośa w 10 
aktach.

Kopernik: „Mogiła Nieznanego kołnierza** 
Lew: Ziemia obiecana.
Marysieńka: Tajemnica domu nierządu 

w Rio de Janeiro.
Pałace: Książę i apaszka

WYSTAWA ZIMOWA oraz W. Lawa 
z Poznania, M. Gutkowskiej z Krakowa, 
J. Kidona z Warszawy i M. Reyznera.

35=0 =
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Piątek 27 stycznia: Odczyt Karin MI- 
chaelis p. t. „Kobiety między sobą".

Wtorek 31 stycznia: Stefan Asketiasc* 
pianista. S33

— „Pocałunek Kopciuszka", przepiękna 
komedja-bajka dla dorosłych J. M. B abie­
go, ukaże się na scenie Teatru Wielkiego 
po raz pierwszy w poniedziałek, 30 bm. 
Przebarwna, fantastyczno-groteskowa ak­
cja tej baśni współczesnej. zdolnej wzru­
szyć swę serdeczną, głęboko szlachetne 
treścią zarówno starszych, jak i szerokie 
sfery młodzieży, zapowiada iedno z naj­

oryginalniejszych widowisk teatralnych, 
mogące liczyć na wyjątkowe powodzenie. 
Rzecz ukaże się w nowej, bogatej oprawie 
dekoracyjnej.

— Najbliższą nowością operetkową Miej­
skich Teatrów będzie głośna operetka M. 
Krauscha „Dziewczę Z puszty", która wkró 
tce już ukaże się na scenie Teatru Nowo­
śc i Nowa operetka, z które} próby dobie­
gają już do końca, ukaże się w wyborowej 
reprezentacji artystyczttó-wokalnei, pod re­
żyserią p. KuiigowsJdego i kierownictwem 
muzycznem p. Seredyńskiego.

= 0 = 5

— Ostatnie występy Antoniego Eertnera 
w Teatrze Małym. Dyr. Fertner, wezwany 
do Warszawy, występować będzie we Lwo 
wie tylko do końca tego tygodnia, w Inte­
resującej komedii Stefana Kiedrzyńskiego: 
„Najszczęśliwszy % ludzi" w swej popiso­
wej roli kolegi Bąbelka, w otoczeniu ze­
społu Teatru Małego z pp. Bllińską-Czar- 
nowską. Peszyńską oraz pp. Lewickim, Na- 
wirockim, Pelińskitn l Zbrojewskim na czele

. «3®=*
— Niezwykle zajmujący odczyt zapowie- 

dziano na poniedziałek 30 stycznia br. o g,
5.30 popoł do sali Tow. Technologicznego 
przy ul. Bouriarda. Pan Marian Sroczyń­
ski mówić będzie o Peru. Prelegent, który 
położył sam niemałe zasługi około uzyska­
nia korzystnych obszarów dła polskich ko­
lonistów i powrócił niedawno z podróży po 
tym egzotycznym kraju, mówić będzie o 
szczepach t zwyczajach dzikich Indjan. o 
piękności podzwrotnikowej flory i fauny, 
a także o Peru, jako terenie kolonizacyj- 
nym, oraz o stosunku Polski do zagadnie­
nia emigracyjnego. Na zakończenie przewi­
dzianą jest dyskusja.

— Z Polskiego Towarzystwa Ekonomicz­
nego. W sobotę 28 bm. o godz. 6 wlecz, w  
sali Izby przemysłowo-handlowej odczyt 
dra K. Paygerta na temat „Dodatkowy bu­
dżet miasta Lwowa.

— I-sze pełne posiedzenie lwowskie) Izby 
przemysłowo-handlowej odbędzie się w po 
nledzialek 30 bm. o godz. 5.30 popoł. w sali 
posiedzeń Izby.

— Związek Dubfańczyków Agronomów 
we Lwowie prosi członków Związku, by 
przy wszelkich uroczystych wystąpieniach, 
konferencjach, zjazdach i t  p. przypinali 
sobie odznaki dublańskie, celem łatwiejsze­
go zaznajamiania się 1 porozumiewania się 
ze sobą. Obowiązujące obecnie odznaki 
dublańskie można nabywać w sekretariacie 
Związku we Lwowie, ul. Kopernika 20. Od­
znaki wydaje się wyłącznie tylko człon­
kom Związku.

Koledzy poszukujący posad instruktorów 
rolniczych lub hodowlanych, względnie na­
uczycieli w szkołach zawodowych rolni­
czych. zgłoszą się do Związku, Lwów. Ko­
pernika 20. podając swe adresy i krótkie 
życiorysy

— Chrześcijański Związek Czeladzi we 
Lwowie zaprasza wszystkich czeladników 
do zapisywania się w Ich grono koleżeń­
skie. Związek posiada orkiestrę smyczko­
wą, bibliotekę i scenę, oraz przeprowadza 
w tych dniach kursa gimnazjalne i lęzyków 
obcych. Informacje i wpisy w sekretarja-ie 
od godz. 7 do 9 wlecz, w sali własnej przy 
uL Gródeckiej 2 b II p.

— Piękno Lublina. Akademickie Koło Lu- 
bliniaków im. H. Łopacińskiego urządza 28 
bm. o godz. 18 w sali Instytutu technolog., 
Bouriarda 5, wykład prof. Politechniki dra 
Jana Sas-Zubrzyckiego p. t. „Piękno Lubli­
na z licznemi przeźroczami.

— Z „Odrodzenia**. Dziś w piątek o god&
7.30 wiacz. dalszy ciąg dyskusji nad refe­
ratem prof. Kazimierza Broń.czvka p. t. 
„Żydowski duch niewoli" z odpowiedzią 
prelegenta. Goście mile widziani

— Związek Oficerów Rezerwy we Lwo­
wie zawiadamia członków, że dnia 29 sty­
cznia br„ jak w każdą niedzielę i święto* 
odbędzie się w lokalu Związku przy pl Ma­
riackim 4 III p. — zebranie towarzyskie 
z tańcami Początek o godz. 4.30 popol. 
Karty stałego wstępu dla gości wprowadzę 
nych przez członków wydaje Sekretariat 
codziennie między gocte. 17—19 z wyjąt­
kiem niedziel i świąt. Wprowadzeni goścaę 
przez członków Związku mile widziani.

— Egzamin kwalifikacyjny na nauczy­
cieli szkól powszechnych rozpocznie się 
przed Komisją egzaminacyjną we Lwowie 
częścią piśmienną dnia 8 marca br„ Poda­
nia udokumentowane za pośrednictwem 
przełożonej władzy wnosić należy do Ko­
misji egzaminacyjnej we Lwowie, w  szkole 
męskiej im. Staszica, ul. Skarbkowska 45, 
do dnia 1 marca 1928.

— Wieczór reperezentacyhiy Sokoła I) 
odbędzie się 1 lutego br. w salach T-wa 
przy ul Kętrzyńskiego 32. Zaproszenia 
wydaje sekretarjat codziennie w godzinach 
wieczornych.

— Każda doświadczona gospodyni przy­
zna. że płótna i bielizna stołowa, wyrobu 
czeskiego, kupiona przed ‘30 laty, do dziś 
jeszcze trwa. — Pomiędzy iicznemi fabry­

katami, przodujące miejsce na całej kuli 
ziemskiej zajmują wyroby fabryk Regen- 
harta i Reymana. — Wyroby te Jak płótna, 
szyfony, adamaszkowa bielizna stołowa, 
ręczniki itp. wyróżniają się nie tylko nad­
zwyczajną wytrzymałością w  iy d u , lecz
i niezwykłą białością, której żadne inne 
wyroby dorównać nie mogą. Posiadanie 
własnych plańtacyj lnu i bawełny w Cze­
chosłowacji, Ameryce i Egipcie daje fabry­
ce możność kalkulowania swych wyrobów 
najkorzystniej na rynku światowym. Ol­
brzymia produkcja i eksport do wszystkich 
części świata, stawia ją na czele wszyst­
kich podobnych przedsiębiorstw. Przedsta­
wicielstwo tych wyrobów w sprzedaży de- 
tailicznej we Lwowie posiada firma Józefą 
Nowaka, pl. Mariacki 6,

— Stefan Asken&2ę, znany naszej publi­
czności pianista, wystąpi we Lwowie z wla 
snym recitalem we wtorek 31 bm. Od cza­
su swego ostatniego u nas koncertu, uzy­
skał młody pianista rozgłos europejski Je­
go recitale w centrach muzycznych, jak 
Berlin, Paryż, Bruksela. Wiedeń. Haaga 1 
Ł d. spotkały się wprost z entuzjastycznym 
uznaniem najpoważniejszych krytyków, 
którzy cenią w nim wykonawcę w wielkim 
i najnowszym stylu, imponującym nietylKo 
świetną techniką l wirtuozją, ile buiną po­
mysłowością interpretacji, polotem 1 gtę- 
bokiem ujęciem wykonanych dszleL Aske- 
nase jest zdaniem prasy zagranicznej ua 
drodze do wielkiej kar jery międzynarodo­
wej. 926

— Z  żyda towarzyskiego. Dnia 24 stycz­
nia 1928 r, odbył się we Lwowie ślub pi 
Henryki Flachównei z p. Włodzimierzem 
Sawickim, adwokatem z Krzemieńca. 907

— Raut Reprezentacyjny Koła Studentek 
Wyższych Uczelni Lwowa. W dniu poświę­
cenia nowego Domu Studentek, 11 lutego 
b. r. odbędzie się w salach recepcyjnych 
Uniwersytetu Jana Kazimierza Raut Repre­
zentacyjny pod protektoratem L  M. Rekto­
ra Prof, Dr. Ks. Adama Gerstmana i Senat 
tu Akademickiego Uniwersytetu h K. 
Dochód przeznaczony jest na ukończenie 
budowy i urządzenie nowego gmachu Do­
mu Studentek. Ściślejszy Komitet utworzy-
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ty JWPP.: J. O. Andrzejowa ks. Lubomir- 
ska, Władysławowa Abrahamowa, Zygmun 
łowa Granziewiczowa, Romanowa Lo*ng- 
champs, Felicja hr. Skarbowa, Janowa 
Strzelecka. W części koncertowej przy­
rzekli łaskawy współudział: p. Marja Ki­
sielewska i p. Adam Harasowski. Po za­
proszenia można zgłaszać się codziennie 
w kancelarii Uniwersytetu J. K. ternach 
posejmowy I p.) od 11 do 13, - 911

— Komitet Urzędników Pocztowych Cen­
trali Telegrafu I Telefonów urządza w sa­
lach Kasyna Oficerskiego Wieczór Tane­
czny w czwartek dnia 2 lutego b. r. Or­
kiestra jazzowa pełnego zespołu p. Kordifca 
i doborowo zaopatrzony a tani bufet dają 
pełną rękojmię wesołego i miłego spędze­
nia Nocy karnawałowej. Zaproszenia wy­
daje się w Kasie telegrafu n. p. Lwów 1, 
ul Słowackiego; parter. 920

— Przyjechali do Lwowa. Hotel Kra­
kowski: Kazimierz Pogonowski z Przewor­
ska, Jan Szitz z Budapesztu, Tadeusz 
Meverhold z Sosnowca, Henryk Pisko z 
Wiednia. Maurycy Wilhouse z Bydgoszczy, 
Philipp Rein z Wiednia, dr. Mieczysław 
Mossor z Gorlic, Jerzy Baranowski z War­
szawy, Józef Dendera z Warszawy, Wik­
tor Staszewski z Szpanowa, Edward Szczę 
kowski z Dobromila.

= ® = *
— Zamierzona budowa 2 szkól. In­

formują nas, że zarząd miasta Lwowa 
zamierza już w tym roku przystąpić 
do budowy dwu szkół, tj. im. Reja i 
Szaszkiewicza na pl. Zbożowym oraz 
urządzić plantacje na pozostałej czę­
ści tego placu w  przedłużeniu ul. Le­
gionów. Wszystkie budki i strąg a* ly 
będą z tego placu usunięte. Na placu 
Krakowskim pozostanie tylko muro­
wana hala targowa, budki i stragany 
będą usunięte a na ich miejscu po­
wstanie, skwer. Również w „otoczeniu 
wybudowanych domów dla bezdo­
mnych i delożowanych przy ul. Peł- 
tewnej będą założone plantacje z wio 
sną tego roku.

  Związek Obrońców Lwowa.
Skład: rady zawiadowczej Związku 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 r. 
wybrany na walnem zgromadzeniu 
Związku, odbytem dnia 8 grudnia ub. 
r-. i 15 stycznia 1928 r.t jest następu- 

. jący.: dr. Antoni Nowak-Przygodzki 
prezes, Karol Baczyński, Leon Tycho- 
wski i dir. Tadeusz Nittman wicepreze­
si, Ludwilk Martyniak sekretarz (pono 
wnie), Ludwik Kwaśniewski zast. se­
kretarza (ponownie), Ludwik Tarko­
wski skarbnik (ponownie), Aleksander 
Latkowski zast. skarbnika. Rada za- 
wiad owcza: Franciszek Borkowski,
Kazimierz Bryś, Gurska Helena. Wale­
rian Harna, Wiktor Hoszowski, Stefan 
Kwiatkowski, Jan Kramarz, Jan Mar­
tini, W ładysław Szopa i inż. Tomasze­
wski Antoni.

 Nowy zarząd Związku Hallerczy­
ków. Na walnem zebraniu Chor. Lw. 
Związku Hallerczyków w dniu 22 tom. 
ukonstytuował się zarząd w składzie 
następującym: prezes dr. Bogusław 
Longehamps, wiceprezes Józef Wojtale 
wićz, sekretarz mg. Stefan Vogl, skar­
bnik Jako Marks, członkowie zarządu: 
Włodzimierz hr. Dzieduszycki. Włady 
sław Skulski, Adolf Domiczek. Jan 
Wandokanty, Bronisław Gajdacz, Sta­
nisław Więckowski.

— Nagrody naukowe. Komitet Kasy 
im. Mianowskiego przyznał z funduszu 
Z. Pileckiego nagrodę prof. dr. Swięto- 
sławskiemu za pracę pt. „Chemia Fizy 
czma“ tom II. Statyka i Kinetyka ehemi 
czna, prof. dr. Władysławowi Szafero­
wi za pracę pt. „Rośliny Polskie**. Z 
fundacji Rotwanda i Wawelberga na­
grodę im. Adolfa Pawińskiego przyzna 
no prof. dr. Stanisławowi Zakrze­
wskiemu za dzieło pt. „Bolesław Gliro 
bry Wielki**.

— Właściciele kinoteatrów wydali 
list otwarty „de Szanownej publiczno­
ści miasta Lwowa“, w którym uska­
rżają się na „najwyższą na całym świe 
cie opłatę widowiskową** (około 45 gr. 
od złotego). O meritum swych żądań 
właściciele kin piszą: „Po szeregu au­
diencji ii Pana Komisarza Rządu dowie 
dzieliiśmy się. że Pan Komisarz skłon­
ny jest jedynie do minimalnego obni­
żenia opłaty widowiskowej, a miano­
wicie do 37 i pół grosza od złotego, 
ile  i to tylko pod warunkiem przyjęcia 
pnzez nas biletów magistrackich, a 
więc zrzeczenia się przez nas zagwa­
rantowanej nam konstytucja swobody

Aresjtawaais szajki włamywaczy w Borysławia.
Jeden z niej dokona! napadu rabunkc wego w Tustanowicach.

Borysław. (Tel. wł.) W związku 
z napadem rabunkowym, dokonanym 
w' dniu £ stycznia na mieszkanie Ada­
ma Gorczycy w Tustanowicach, — o 
czens donosiliśmy — policja ustaliła, że 
napadu tego dokonał niejaki Paweł 
Stachura, liczący 21 lat, pozostający 
w ostatnim czasie bez zajęcia i miej­
sca zamieszkania.

Dochodzenia policyjne, prowadzone , 
w tej sprawie stwierdziły, iż Stachura 
stał na czele szajki, która w ostatnich ; 
miesiącach dokonała w Borysławiu 1 i

w okolicy szeregu kradzieży z włama 
niem. Szajkę pod kierunkiem Stachu­
ry tworzyli: Wasyl Kloc, Bolesław
Tarnawski, Józef Hubicki, Jurko Ole­
szyc, wszyscy zamieszkali w Borysła 
wiu.

Wszystkich powyżej wymienionych 
odstawiła policja do Sądu powiatowe­
go w Drohobyczu. Stachura odmówił 
podania nazwiska owego osobnika, w 
którego towarzystwie dokonał napadu 
rabunkowego na Adama Gorczycę w 
Tustanowicach.

gospodarczej. Przedłożyliśmy Panu 
Komisarzowi dokładane wykazy na­
szych wydatków, z których wynika, że 
dopiero przy opłacie 28 i pół .grosza od 
złotego, zaczyna się możność racjonal­
nego prowadzenia przedsiębiorstwa i 
prosiliśmy o obniżenie opłaty do tej 
kwoty. Cały budżet gminy już wraz z 
dodatkowym wynosi około 15 milio­
nów złotych, — czyż więc jest rzeczą 
sprawiedliwą i możliwą, aby 14 wła­
ścicieli kinoteatrów pokryło prawie 
dziesiątą część tego całego budżetu?“

— Chrześcijańscy tralikanci urządzi
li przed kilku dniami wiec we Lwowie, 
na którym jednomyślnie wysunęli po­
stulaty zniesienia prywatnych hurto­
wni tytoniowych, zniżenia prowizji dla 
hurtowników na 1 proc. a podwyższe­
nia dla drobnego sprzedawcy na 10 
prc. zniesienia domowej sprzedaży wy 
robów tytoniowych w szynkach, ka­
wiarniach i cukierniach, zniesienia dro 
bnej sprzedaży wyrobów tytoniowych 
przy hurtowniach jako gniazd nielegal 
nego handlu tytoniem, wreszcie znie­
sienia obowiązku przedkładania co 
sześć miesięcy świadectw lekarskich.

— W Związku z zabójstwem śp. Bo­
bińskiego. Od p. dr. Marcelego Pró­
szyńskiego otrzymujemy następujące 
wyjaśnienie: „Słowo Polskie** w nrze 
26 podało za aktem oskarżenia prze­
ciw zamachowcom, że „Ukr. Orgaatza 
ęja Wojsk** nakazała zamordować mię 
wraz z śp. Sobińskim i Grabskim i że 
„policja lwowska rozciągnęła nawet 
nad tenji osobami ochronę, lecz na wła 
sne żądanie śp. Bobińskiego usunięto 
ją co do jego osoby po kilku maesią- 
cach“. Prostuję co do mnie, że mimo 
nalegań na żadną ochronę się nie zgo­
dziłem i wystawiłem rodzaj pisemne­
go rewersu ze sprzeciwem w stosun­
ku do jakiegokolwiek zabezpieczenia 
mej osoby, wobec czego też żadnej 
ochrony mi nie dawano. Śp. Sobańskie 
go zastrzelono w rok po owych zbóje 
ckioh „uchwałach**. Wtedy dopiero, z 
powodu tego zabójstwa, narzucono mi 
ochronę wbrew mej woli i protestom 
Kontrolę zaczęto Wykonywać w for­
mie śmiesznej i nierozumnej, a ponie­
waż byłem iej przeciwny ze wzglę­
dów zasadniczych i robiłem odpowie­
dnie starania w sposób stanowczy I 
ostry. — następnie jej zaprzestano.

— Z życia karnawałowego. Już w 
najbliższą sobotę 28 bm. odbędzie się 
w sali Kasyna Oficerskiego dawno za­
powiedziany i drobiazgowo przygoto­
wany bal Tow. walki z gruźlicą. Bale 
Tow. mają już swą dobrą tradycję i 
wątpić nie można, że jak co roku i w 
sobotę cały Lwów stawi się w Kasy­
nie Oficerskiem. Liczne zgłoszenia, z 
prowincji świadczą, że i ona nie za wie 
dzie. Kto przypadkiem nie otrzymał je 
szoze zaproszenia, raczy się zgłosić na 
ul. Lindego 5 lub w sobotę w Kasynie 
Oficerskiem. Bal ten obudził usprawie­
dliwione zainteresowanie w mieście.

We środę 1 lutego odbędzie się w 
Kasynie m. bal LOPP, Impreza ta nie 
potrzebuje reklamy, zapisała się bo­
wiem świetnie swemi poprzedniczka­
mi. Oryginalne tegoroczne karnety 
LOPP. będą rozchwytywane przez 
publiczność, sympatyzującą z lotnika­
mi.

Korporacja akademicka „Acjlśtania** 
wystąpi po raz pierwszy w t egorocz­
nym karnawale z rautem w dniu 4 lu­
tego w sald Kasyna Oficerskiego. Kor­

poranci wykażą na tym raucie swe 
zdolności w kierunku interesujących 
rozrywek dla pań.

— Z ruchu kolejowego. Dyrekcja ko­
lei państwowych we Lwowie donosi: 
Ze względu na rekonstrukcję zagrożo­
nego wiaduktu w  kilometrze 123 i 4/5 
między stacjami Litwinów Borzyków 
i Podhajce Łinji Lwów Podhajce utrzy­
muje się ruch pociągów dziiermych mię 
dzy Lwowem i Podhajcamd począwszy 
od 24 bm. aż do odwołania, przypusz­
czalnie na okres 14 dni przez przesia­
danie podróżnych oraz przenoszenie 
bagażu ręcznego i poozity w kilome­
trze 128 i 4/5; ruch pociągów nocnych 
Nr. 1613 i Nr. 1614 utrzymuje się tylko 
do Potutor, ruch towarowy tylko do 
stacji Litwinów Borzyków. Stacje Ru­
dniki i Podhajce są dla ruchu towaro­
wego zamknięte.

— Trzy włamania mieszkaniowe.
Nieznany złodziej zapomocą dobrane­
go klucza dostał się wczoraj do tniesz 
kania Maurycego Leitnera przy ul. 
Giiniańskiej 1. 18 i skradł na jego szko­
dę srebrne nakrycie stołowe wartości 
4000 zł. — Drugie włamanie miało 
miejsce przy ul. Listopada l. 44, gdzie 
sprawca otworzył witrychem drzwi 

■i mieszkania Kazimierza Małeckiego i 
[ zabrał futro wartości 1000 zł. — W re­

szcie trzecie włamanie popełnione zo­
stało w mieszkaniu Estery Wolf przy 
ul. Bernsteina 1. 7 skąd złodziej skradł 
damskie futro krymskie wartości 2700 
zł. Sezonowe kradzieże futer — Jak wi 
dać — nie ustają.

— Aresztowanie młodocianych „to- 
rehkąrzy**. Przybyłej z Wiednia Sali 
Bek er w chwili gdy wysiadała z wo­
zu tramwajowego na pl. Krakowskim 
wyrwał jakaś sprawca torebkę, zawie­
rającą dwa złote pierścionki, złotą bro 
szkę oraz znaczniejszą kwotę w szylin 
gach austriackich.

Policja podjęła bezwłocznie po­
szukiwania za „torehkarzami** i przy 
trzymała go niebawem w  osobie Marja 
na Florjana, liczącego 16 lat. W raz z 
nim aresztowany został jego towa­
rzysz w owym rabunku ulicznym, Ko­
zakiewicz Stefan, liczący również 16 
lat. Za trzecim wyrostkiem, który stał 
na straży, Władysławem Dereniem po 
licjja czyni poszukiwania. Rzeczy skra­
dzione zostały zwrócone właścicielce. 

= ® =
□  STRYJ. Skon senfora adwoka­

tów stryjskich. W dniu wczorajszym 
zmarł w Stryju Dr. Włodzimierz Aich 
miiller, senior adwokatów stryjskich i 
długoletni wiceprezes Samborskiej Izby 
adwokackiej. Liczył 69 lat.

Żona zastrzeliła męża. Szerokiem 
echem rozeszła się po mieście wiado­
mość o morderstwie, dokona,nem na 
osobie Jana Płodzlenia, właściciela 

i małej restauracyjki przez jego żonę,
! która wystrzałem z rewolweru poizba 
! wiła go życia. Powodem były niesna­

ski rodzinne. Aresztowana Płodziendo- 
wa zeznała, że już dłużej nie mogła 

; znosić znęcania się męża nad nią i 
! dziećmi.
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Polski Czerwony Krzyż.
Staraniem oddziału lwowskiego Pol- 

ekiogo Czerwonego Krzyża, odbyło 
się onegdaj w sali ratuszowej zebra­
nie propagandowe przy udziale w y­
bitnych obywateli i obywatelek na­
szego miasta.

Zebranie zagaił w zastępstwie cho­
rego prezesa hr. Koziebrodzkiego, wi­
ceprezes dr. Langner, a skreśliwszy 
znaczenie Czerwonego Krzyż,} tak w 
czasie wojny, jak i pokoju zaprosił 
prez. Czerwińskiego do obtecia prze­
wodnictwa zebrania.

Prezes Czerwiński udzielił głosu de­
legatowi centrali w Warszawie insp. 
Bolesławowi Zamościkowi, który w 
dłuższem pięknem przemówieniu, z 

wielką dozą polotu literackiego skre­
ślił dzieje i znaczenie Czerwonego 
Krzyża. Zawiązek Czerwonego Krzy­
ża sięga r. 1854. Po zwycięskiej bi­
twie pod Solferino, gdzie pole walki 
zaścieliło 40.000 trupów Durand zwró­
cił uwagę na okrucieństwa wojny i w 
świetnem dziele wydań sin w trzy lata 
później domagał się nietykalności ran­
nych i tych, którzy się nimi opickute; 
i przygotowania już w czasie pokoju 
akcji ratunkowej dla rannych. Nie 
długo powstaje komitet pięcia pogo­
towia ratunkowego dla rannych a w 
r. 1863 odbyła się konferencja w Ge­
newie z udziałeml4 państw, gdzie 
uchwalono pierwsza konwencję o nie­
tykalności rannych i pielęgnujących 
ich.

Od tej chwili działalność Czerwone­
go Krzyża rozwija się w szybkiem tern 
pie w całym cywilizowanym świecie. 
W r. 1919 powstaje Liga międzynaro­
dowa do walki z epidemiami a w r. 
1920 Liga opieki nad małoletnimi.

W krajach zachodnich Czerwony 
Krzyż cieszy się poparciem całego spo 
łeozeństwa ą w Stanach Zjednoczo­
nych oo trzeci obywatel posiada je­
go odznakę.

Polska w chwili powstania nie miała 
Czerwonego Krzyża. W zaborze rosyj 
skini i pruskim Czerwony Krzyż miał 
tło polityczne i Polacy nie należeli do 
niego, jedynie w Małopołsce istniał od 
dział Czerwonego Krzyża i cieszył się 
wielkim rozwojem. Związek Polskiego 
Czerwonego Krzyża powstał dopiero 
w czasie wojen o niepodległość i dzia­
łalność jego złotemi głoskami zapisana 
będzie w historji. W wojnie bolszewi­
ckiej Polski Czerwony Krzyż prze­
szedł próbę ogniową.

Celem Czerwonego Krzyża jesft 
nieść pomoc rannym i ludności do­
tkniętej klęskami a w czasie pokoju 
przygotowywanie materiału i pielę­
gniarek. Dziś Japonja posiada 50.000 
pielęgniarek, Niemcy zaś liczą 2102 
kolumn # sanitarnych i 89.000 funkcjo­
nariuszy Czerwonego Krzyża.

Jak owocną może być działalność 
Czerwonego Krzyża w czasie wojny 
wykazała statystyka francuska, gdzie 
w r. 1918 z rannych wypuszczonych 
ze szpitali Czerwonego Krzyża można 
było utworzyć 6 dywizji piechoty.

Nieszczęśliwe byłoby mocarstwo, 
któreby dopiero w czasie wojny my­
ślało o Czerwonym Krzyżu.

Kadry pielęgniarek, szpitale, kolu­
mny- sanitarne, stacje opatrunkowe 
muszą być przygotowane w czasie 
pokoju a w tej pracy winno wziąć u- 
dział całe społeczeństwo. Jest to akcja 
społeczna a od udziału w niej nie wol­
no się uchylać żadnemu obywatelowi 
państwa. Nie do pogardzenia jest ró­
wnież akcja wśród młodzieży, tu 
znów Zachód świeci nam przykładem. 
We Włoszech Czerwony Krzyż liczy 
półtora majona członków wśród 
młodzieży a w Ameryce 5 i pół milio­
na. Apelem do zebranych, by wzięli 
udział w akcji Polskiego Czerwonego 
Krzyża zakończył p, Zamośdk swe 
przemówienie nagrodzone oklaskami.

Apel ten powtórzył w wymownych 
słowach prez. Czerwiński i na tern 
zamknięto zebranie.

/
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Rozmaitości.
•f* Wyścig radiowy. Wszystkie kra­

je walczą dziś o pierwsze miejsce w 
radjofonji światowej, która ma olbrzy­
mie a często niedoceniane znaczenie 
propagandowe i kulturalne. W  wyści­
gu tym wysunęli sdę obecnie naprzód 
Niemcy, uruchamiając w Zeesen pod 
Berlinem olbrzymią i największą teraz 
stację na świecie o sile 120 kilowatów.

Niemiecki olbrzym radjowy słysza­
ny jest na zwykły, tani aparat detek­
torowy w całych Niemczech, gdyż za­
sięg jego na detektor wynosi 800 kim. 
Stacja ta wybudowana jest przez rząd 
niemiecki, który w całej pełni zdaje so 
bie sprawę z wagi propagandy radjo- 
wej, kosztem wielu milionów marek 
złotych, przewyższa mocą wszystkie 
najwyższe stacje nie tylko angielskie i 
amerykańskie. Uroczyste otwarcie, sta 
cii w Zeesen zgromadziło kilku mini­
strów, cały świat naukowy i przemy­
słowy i wywołało w prasie niemieckiej 
istną powódź artykułów i feljetonów.

W ślad za Niemcami również i so­
wiety oraz Ameryka czynią -przygoto* 
•wania do budowy snperstacji radio­
wych, prawdziwych gigantów o fanta 
stycznej wprost mocy 1000 kilowatów.

Intensywna rozbudowa niemieckiej 
sieci stacji nadawczych, zwłaszcza na 
terenach pogranicznych wywołała pe­
wnego rodzaju radjową wojnę granicz­
ną, gdyż państwa sąsiednie, chcąc się 
uchronić przed inwazją obcej propa­
gandy radjowej na swoje terytorj.im 
zaczęły stwarzać pewnego rodzaju ra­
djową barjerę ochronną w postaci sta 
cji nadgranicznych. Ogromną wrzawę 
wywołało w prasie niemieckiej otwar­
cie w Katowicach dużej stacji nadaw­
czej, co właśnie wykorzystane zosta­
ło 1 przez memieckich dziennikarzy do 
wywołania wojennej wrzawy radjo* 
wej, która, jak odnosimy wrażenie, 
przycichnie w krótkim czasie dzięki 
czysto fachowemu i obiektywnemu sta 
nowisku kierowników radjofonji obu 
zainteresowanych krajów.

Polska, posiadając obecnie pięć pra­
cujących stacji nadawczych musi w 
dalszym ciągu jak najintensywniej pra 
cować na polu radjofonji, aby się nie 
dać zdystansować innym krajom.

4- Nowy lot do bieguna południowe­
go. Z Oslo donoszą, że komendant 
Byrd, który jak wiadomo, w roku 1925 
dotarł aeroplanem do bieguna Pół­
nocnego, zaś w roku ubiegłym przele­
ciał na trójmotorowcu „Ameryka** oce 
;an Atlantycki, jest w trakcie czynienia 
przygotowań no.nowego lotu, tym ra­
zem do .Bieguna Południowego. Zamie 
rza on wyruszyć na wiosnę b. r. z 
New Yorku, aby dotrzeć morzem do 
najdalszego punktu antarktycznego — 
gdzie utworzy podstawę lotu do. bie­
guna. W tym celu nabył Byrd w Nor­
wegii parowiec „Sapson** największy i 
najsolidniejszy ze wszystkich statków 
polarnych. „Sapson**, posiadający mo­
tor o sile 350 koni, robi 8 węzłów na 
godzinę \ posiada na pokładzie silną sta 
cję radjo-telegraficzną, dynamo do 
światła elektrycznego, a nadto insta­
lację do ogrzewania parą wszystkich 
pomieszczeń na statku, co, oczywiście 
— wobec podróży, podbiegunowej ma 
pierwszorzędne znaczenie. Komendan 
tern statku jest stary wilk morski, we­
teran mórz lodowatych, kapitan Isaak 
lsacson.

-r Rek 1928 będzie we Wiedniu ro­
kiem uroczystości na cześć Schuberta.
Rok bieżący nazwano we Wiedniu ro­
kiem Schuberta. Zapowiedziane są na 
rok ten największe festiwale muzyczne 
i wokalne. Oczekuje się, że na główne 
uroczystości przyjedzie do Wiednia o- 
koło 90.000 śpiewaków. Z Saksonii 
przyjedzie ich 20.000, z Bawarii około
12.000, z Czechosłowacji 8.000, ze Sta­
nów Zjednoczonych 2.000 i t.d.
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Trzechsetlecie Baśni.
W bieżącym miesiącu, przypada je- : 

den z ciekawszych jubileuszów, trzech 
setletite narodzin najpopularniejszego 
baśnłopisarza, Charles‘a Perrault. któ­
remu Eteratura wszechświata zawdzlę 
cza cały szereg najpoczytniejszych 
baśni „Kopciuszka**, „Sinobrodego**, 
„Tomka Palucha**, „Śpiąca Królewnę** 
i wiele innych mniej rozpowszechnio­
nych.

Czy jest on istotnie twórcą ich, czy 
też tylko pierwszym, który z podań j 
ludowych je spisał i wydał, trudno, ro­
zumie się. powiedzieć, w każdym razie 
imię jego pozostanie z niemi związane. 
Ciekawym i bodaj znamiennym w tym 
względzie jest fakt że oryginalna i 
ich edycja pod tytułem „Con tes de ma ; 
mere L* Ove“, która ukazała się w  
1697 r., i której podtytuł, modą ówcze­
sną niezbędny brzmiał: „Histoire ou 
Contes du ternpis passe avec des Mora- 
liffces** wydana była pod nazwiskiem 
syna Perraulta,- w owym czasie cliło- j 
pca dziesięcioletniego. Wielu krytyków 
chce widzieć w tym fakcie wskazówkę 
że substytucja iłnjenia syna jest najle­
pszym dowodem usłyszenia z ust dzae 
oka po raz pierwszy tych baśni, które 
jemu znów jego piastunka musiała ; 
opowiedzieć. !

Faktem jest rówmiież, że Perrault, 
który wówczas był członkiem Akade­
mii francuskiej, bardzo mała do* wyda­
nia tych baśni przywiązywał wagę —

nie przypuszczając, że będą one jedy­
nym jego tytułem do sławy nieśmier­
telnej. Urodzony 17 stycznia 1628 r„ 
miał już blisko 70 lat w roku wydania 
tego zbioru baśni, który zawierał wier 
szowiane teksty baśni, powtarzanych 
później w  najróżniejszych wersjach 
przez wszystkie literatury świata.

Wbrew przewidywaniu samego au­
tora to pierwsze wydanie stało się 
hasłem do nadzwyczajnego zaintereso 
wania się czytelników, a za nimi wy­
dawców. baśniami, odtąd też mnożą 
się bez końca tłumaczenia arabskich, 
tureckich, chińskich i indyjskich, a 1 
przedewszystkiem wy dalie zostaja po 
raz pierwszy w 1704 w tłumaczeniu 
Gallanda „Noce Arabskie**

We wszystkich krajach pod wpły- ! 
wem Perrąulta powstała moda kole­
kcjonowania opowieści ludowych o 
duchach i wróżkach, o czarodziejach i 
geniuszach, moda. która przetrwała 
nieomal po dzień dzisiejszy. Francji, j 
wszakże, a specjalnie PeraultowŁ, na- ; 
leży się zasługa wprowadzenia piękne­
go tego typu litęrackiego do piśmienna 
ctwa wszechświatowego na długo 
przedtem zanim bracia Grimmowie w 
1815 wprowadzali go do niej przez lite­
raturę niemiecką, a Hans Andersen w 
1873 przez duńską. 1 dlatego trzechset­
lecie narodzin Perraulta* uroczyście 
święci św^at pisarski we Francji.
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Sport.
Na nartach wzdłuż Karpat.

Raid narciarski dzionków A. Z. S. Lwów kończy się z dniem dzisiejszym.
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy od 

raidzistów z Zakopanego list z datą 23 hm., 
w którym opisują drogę z Sianek do Zako­
panego. — Oto co piszą:

— Po osiągnięciu Sianek, które leżały w  
połowie nasżej drogi, ieden z nas zmuszony 
był wrócić do Lwowa, tak że w dwójkę 
udaliśmy się w dalszą drogę przez Halicz 
(1335 m) do Ustrzyk Górnych i dalej prze­
ważnie wzdłuż granicy polsko-czechosło­
wackiej, mijając. .. przełęcz Łupkowską i 
Dukielską, do Krynicy. Partja Sianki—Kry­
nica, stosunkowo łatwa do. przebycia, nie 
nastręczała żadnych trudności, to też uwa­
gę swą mogliśmy skupić na oglądaniu 
wspaniałych widoków, zupełnie odmien­
nych od krajobrazów w Czarnohorze, Gor­
ganach czy Bieszczadach. Pogoda w tym 
czasie sprzyjała, to też przeżyliśmy wiele 
emocji. Do Krynicy wjechaliśmy 18 stycz­
nia wieczorem i już następnego dniia popo­
łudniu wyruszyliśmy przez Runiek, szla­
kiem, znaczonym prżez Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie do Piwnicznej, w której, 
z powodu opóźnionej godziny, nie mo­
gliśmy znaleźć noclegu i musieliśmy prze­
nocować w urzędzie gminnym, siedząc 
przez cały czas na krzesłach. Z Piwnicznej 
przez Obidę zjechaliśmy dnia 20 b m., z 
której po krótkim posiłku .udaliśmy się 
przełomem Dunajca przez Pieniny do Czer 
wenego Klasztoru,, a stąd do Niedzicy,

gdzie spędziliśmy noc w chacie góralskiej. 
Z Niedzicy następnego dnia wyruszyliśmy 
do Koć wina, potem przez 11 km długą wieś 
czeską Osturnię dostaliśmy się przez Bria 
Werch (1111 m) do Jaworzyny, skąd przez 
most na Białce i przez Lysą Polanę szosą 
do Zakopanego.

W Zakopanem byliśmy bardzo gościnnie 
podejmowani przez S. N. P. T. T. jakoteż 
przez kpt. Łuckiego, komendanta olimpij­
skiego ośrodka narciarskiego.

Niedzielę 22 b. m. spędziliśmy w Zako­
panem, rano na konkursie skoków o mi­
strzostwo Zakopanego, zaś wieczorem u- 
czestniczyliśmy w banlkiecie, wydanym 
przez S. N. P. T. T. z okazji jubileuszu. 
Wśród wielu toastów, wygłoszonych w  
pierwszym rzędzie na cześć zasłużonego 
dla polskiego narciarstwa jubilata, znalazło 
się i miejsce na przemówienie Kapitana 
Sportowego Polsk. Zw. Narciarskiego, Tfi- 
chera, w którym mówca podniósł również 
znaczenie naszego naidu dla polskiej tury­
styki zimowej.

W dniu 23 b. m. wyruszamy dalci, u- 
dając się w kierunku Babiej Góry. Zakoń­
czenie raidu nastąpi dnia 26 stycznia w 
Cieszynie, gdzie tamtejszy A. Z. S. przy­
gotowuje uroczyste przyjęcie na nasz przy­
jazd.

Szpak M, 1 Babczyszyn SŁ
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ZAWODY NARCIARSKIE W KRY- i 
NICY.

Krynica, 26 stycznia. (Tel. wl.) Za­
wady narciarskie w Krynicy zapowia 
dają się nadzwyczaj interesująco. Przy 
bywają zawodnicy grupy Olimpijskiej 
•oraz czołowi zawodnicy Szwecji Ljung . 
strem, Linestroct, Jonsson. Zjazd go- j 
ści wielki, zainteresowanie olbrzymie. 5 
Warunki śniegowe znakomite,

i
Z GRUSZCZYŃSKICH

B R O N I S Ł A W A  S O S N O W S K A
żona agronoma 

zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach, opatrzona św. 
kramentaml, przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 go bm,, o godzinie 2-g‘ej po południu 
z domu przed pogrzebów, go ul. Kochanowskiego 1. 94, na cmentarz Janow­
ski, na który zapraszają

Mąż, synowie I wnuki.

Sa-

Zawody narciarskie o mistrzostwo Kry­
nicy. W dniach 28 i 29 stycznia br. odbędą 
się w Krynicy IV-te zawody narciarskie o 
mistrzostwo Krynicy 1928. Dotychczas zgło 
sili udział: cała drużyna olimpijska, zawod­
nicy ze Lw wa I Krakowa. Dla ustalenia 
rekordu na nowo wybudowanej skoczni, 
która swoją konstrukcją przewyższa wszy­
stkie istniejące w Europie skocznie, komi­
tet zaprosił trzech znakomitych skoczków 
szwedzkich. Dla zwycięzców w biegach 1 
skokach zebrano już, oprócz żetonów, 30

cennych nagród. Sądząc po zamówieniach 
mieszkań, spodziewany jest liczny zjazd 
gości, interesujących się sportem. Warunki 
śnieżne wprost idealne, grubość śniegu'92 
cm, temperatura utrzymuje się przeciętnie 
6 stopni Cel. niżej zera. Na program za­
wodów złożą się biegi 10 km dla wszyst­
kich kłas zawodników, biegi pań i biegi ju­
niorów. W niedzielę konkurs w skokach, 
który najprawdopodobniej ustali rekord w 
długości nietylko w Polsce, lecz i w całej 
Europie (dotychczas w Polsce skok naj­
dłuższy 61 m na Krokwi w Zakopanem).

Narciarskie mistrzostwa w e Lwowie od­
będą się, jak już donosiliśmy, w dniach 1 i 
2 lutego br. W zawodach tych weźmie u- 
dział część grupy olimpijskiej oraz prawdo­
podobnie trzech zawodników szwedzkich, 
przyczem udział Lindstroema, zeszłoroczne 
go mistrza Lwowa i tem samem obrońcy 
tytułu, jest prawie że pewny. Obecnie to­
czą się dalsze pertraktacje z innymi za­
wodnikami szwedzkimi, w szczególności o 
doskonałego skoczka-specjalistę, nazwi­
skiem Rylander, który wszystkim imponuje 
swym stylem, przyczem jego specjalną ce­
chą jest silne wychylenie się w przód. U* 
dział trzeciego zawodnika jest •ównież pra 
wdopodobny, jednak nazwisko jego nie jest 
jeszcze znane, w każdym razie z dnia na 
dzień Komitet organizacyjny czeka telegra­
ficznych wiadomości. Zawodnikom miejsco­
wym i polskim przypominamy, że termin 
zgłoszeń upływa z dniem 30 stycznia br. 
(poniedziałek), w którym to dniu nastąpi 
również losowanie kolejności w lokalu AZS 
przy ul. Marszałkowskiej nowy Uniwersy­
tet o godz. 7 wiecz. Udział zawodników za 
koplańskich jest również zapewniony, jed­
nak narazie nie wiadomo, kto weźmie u- 
dzial w tych zawodach. Sprawę tą roz­
strzygną dopiero zawody o mistrzostwo 
Krynicy w dniach 28 i 29 stycznia, które 
są równocześnie zawodami kwalifikacyjny­
mi do II Zimowych Igrzysk Olimpijskich, 
Komitet organizacyjny, złożony z przedsta­
wicieli AZS i KTN dołoży wszelkich sta­
rań, by zawody o mistrzostwo Lwowa, któ 
re mają już ustaloną markę, i w tym rofleu 
wypadły okazale.

Dalsze szczegóły o zawodach podamy.
Tor saneczkowy na Kisiełce znajduje się 

obecnie w doskonałym stanie. Wszystkie 
adaptacje ukończone (bufet, garderoba), fa- 
koteż zaprowadzono ostrzejszą kontrolę 
nad jeżdżącymi, to też porządek panuje 
wzorowy i nawet najmłodsi nasi saneczka­
rze mogą bezpiecznie z toru korzystać. Do­
jazd tramwajem 4 albo 9 od strony Pod­
zamcza.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Londyn. Mecz rugby Anglja—-Walla 10:8.
Oslo. W drugim dniu łyżwiarskim mi­

strzostw Europy wyniki były następujące; 
1500 m: Thunberg 2:22.3, Lersen 2:22.7.
Balangrud 2:23.7, Evensen 2:213; 10 km: 
Balangrud 1S:01.9, Evensen 18:03.3, Thun­
berg 18:03.8, Skutnabb 18:06.8. W ogólnej 
klasyfikacji wygrał Thunberg przed Eyeti- 
senem i Balangrudem.

Ilelsingfors. Narciarskie mistrzostwo Fin­
landii zdobył E. Jarvinen przed T. Jarvl- 
nen i Nuotie.

Oslo. W narciarskim konkursie skoków 
zwyciężył Kolterud (72 m) przed Thensera 
(69 m).

Belgrad. Belgrab—Zagrzeb 11:2.
Praga. Sparta—Victoria 7:1, Vrsovlee-9 

Slavia 2:0.
Nowy Jork. Na pływackich mistrzo­

stwach Australii Jenes pobił rekord świa­
towy na 500 yardów — 5:23.4.

Berlin. Niemiecki Związek Lekkoatlety­
czny zezwolił telegraficznie Peltzerowi na 
startowanie w Ameryce.

Radjofon.
Piątek, 27 stycznia.

Warszawa. (1111) Godz. 11.40: Komuni­
katy PAT. 14.40: Komunikaty PAT. 16.20: 
Przegląd wydawnictw per jodyczny :n. 
16 40: Odczyt p. t. „Propaganda lotnictwa 
w szkołach4*. 17.05: Komunikaty PAT.
17.20: Odczyt p. t. „Zima i lato we wscho­
dnich Karpatach4*. 17.45: Koncert w wyko­
naniu orkiestry mandolinlstów. 18.55: Ko­
munikaty PAT. 19.30: Odczyt p. t. „O roz­
powszechnieniu chorób wenerycznych w 
Polsce4*. 19.55: Pogadanka muzyczna z cy­
klu „Dwie muzyki4*. 20.15: Transmisja z 
Filharmonii warszawskiej. 22.05: Komuni­
katy PAT. 22.30: Komunikaty PAT.

Poznań. (422) Godz. 12.45: Koncert popu­
larny. 17.45: Koncert popołudniowy.

Rzym (449) Godz. 20.45: „I Lombardl alla 
i proma Crocłata**. opera Verdiego.

Stockfaoim. (454.5) Godz. 19; Orkiestra.
Berlin. (4S3.9) Godz. 16.30: Koncert. 22.30 

Muzyka taneczna.
Wiedeń. (517.2) Godz. 11; Poranek mu­

zyczny. 17.30; Akademja muzyczna.
Monachium. (535.7) Godz. 16: Muzyka 

1 łtkka. 19.45: Rozmaitości. 22.30: Muzyka 
taneczna z Parkhotelu.

t= 0 = s
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ŻYCIE GOSPODARCZE.

S P R A W Y  N A F T O W

Produkcja ropy w Rumunii wyka­
zuje dalszy wzrost. Wyniosła ona w 
okresie trzech kwartałów 1927 roku 
2.704.903 ton wobec 2.386.727 ton w 
poprzednim roku,

Przerobiono re py 2:619.083 ton wo­
bec 2.211,517 too w trzech kwartałach 
1926 r. Z otrzymanych z przeróbki pro­
duktów naftowych największy kontyn- 
gen: przypada na benzynę 620.036 ton 
(833.877 ton v/ r 1926) oraz naftę 
4*4.587 (363.540 ton.).

Konsumcja wewnętrzna wzrosła na 
978.115 ton wobec 955.573 ton w roku 
1926.

Znacznie wzmógł się również eksport 
produktów naftowych. W pierwszych 
trzech kwartałach 1926 r. wyniósł on 
1.041.551 ton, podczas gdy w analogi­
cznym okresie ubiegłego roku osiągnął 
wysokość 1.378.813 ton.

Przemysł naftowy w  Rosji w roku go­
spodarczym 1926—27*).

Wytwórczość repy naftowej w roku 
gospodarczym 1926—27 na państwo­
wych terenach naftowych wynosiła 
6.809.710 ton wobec 5.513.623 ton w 
roku poprzednim Produkcja gazu zie 
m niego prze rachowana na produkty 
wynosiła 159.790 ton czyli o 8.006 ton 
więcej niż w roku gosp. 1925—26. W 
1926—27 wyprodukowano 1.069.994 ton 
rc-py przez łyżkowanie. 1.950.962 ton 
przez tłoczenie powietrzem. 2.443 520 
ton przez pompowany 1.245.167 ton o- 
trzymax> samoczynnie.

Ilość metrów wywierconych w ciągu 
roku wyniosła 255.256 ni. t. j. wzrosła 
o 52.271 rp. w stosunku do roku po­
przedniego.

Z powyższej ilości 181.903 metrów 
zos aio uwierconych systemem ,,-rota- 
ry 50.164 m. systemem linwym 18.709 
n>. tzw. systemem rosyjskim udaro­
wym.

W ciągu ostatniego roku dostarczono 
do rafiueryj 1.678.219 ton ropy smaro­
wej wobec 1.465.536 ton w roku po­
przednim. Ilość ropy benzynowej, do 
starczonej do rosyjskiej rafinerii pań­
stwowej w roku 1926—27 wynosiła 
2.339.424 ton t. i. o 323.944 ton więcej 
aniżeli w roku 1925—26.

Ogółem przerobiono ropy wszelkich 
typów w okresie sprawozdawczym 
4.017.644 ton wobec 3.481.016 ton w 
roku 1925—26.

Ogólna ilość produktów naftowych 
z rafinęryj w ciągu roku 1926—27 wy­
nosiła (z wyjątkiem produktów wywie­
zionych drogą kołową) 5.910.118 ton 
wobec 4.720.293 ton w roku 1925—26. 
Drogą kolejową wywieziono 1.166.240 
ton. Zapomocą rurociągów transporto­
wano 521.336 ton, a 3.752.358 ton wy­
wieziono drogą morską.

W roku 1926—27 wywieziono z Rosi! 
2.038300 ton produktów naftowych a 
więc o 55.200 ton więcej uiż w roku 
1925—26. Z poszczególnych produktów 
przypada, na naftę 438.345 ton, benzynę 
— 599.446 ton, oleje smarowe — 
167.741 ton, naftę świetlną 674.817 
ton, ciężki olej surowy — 30.696 ton 
naftę surową — 127.255 ton m.

*) Na podstawie danych w Nr. 2 „Prze­
glądu Gospodarczego'4.

S. Ił

Dnia ^0-go b. m. zmarł we Lwowie 
po dłuższej chorobie inż. Władysław 
Szaynok, prezes Związku Polskich Prze 
mysłowców Naftowych, redaktor „Na­
fty** członek Rady Nadzorczej S. A. 
„Gazolina**, dyrektor Banku Naftowe­
go, członek Wydziału Krajowego To­
warzystwa Naftowego i członek Pań­
stwowej Rady Naftowej.

Przemysł naftowy traci w §. p. Zmar 
łym jedną z najwybitniejszych jed- 
nostek, pioniera ruchu technicznego i

w Rumunji.
Głównymi odbiorcami produktów 

naftowych były w roku sprawozdaw­
czym Włochy (477.57 ton), Francja 
(386.065 aon),.Wielka Brytania (381.026 
ton), Niemcy, Austrja i Czechosłowacja 
(345.967 toń), Egipt i Indje (156.170), 
Belg.ia, Holandia (69.404). Hiszpania 
(69.203 ton), Turcja, Grecją, Bułgarja 
(57.996 ton), państwa Bałtyckie (45.392 
ton), państwa skandynawskie (11.307 
ton). W porównaniu z rokiem 1926—37 
nastąpił największy wzrost wywozu do 
Hiszpanii (369 proc.) nasrępnie do Fran­
cji (115.5 proc.), Egiptu i Indyj (84.9 
proc.), Niemiec, Austrji i Czechosłowa­
cji (43.6 proc.), oraz państw bałty­
ckich (56.2 proc.).

Prace nad organizacja Polskiego 
Instytutu Naftowego.

W piśmie tiaszem podnosiliśmy nie­
jednokrotnie konieczność utworzenia 
dia potrzeb przemysłu naftowego insty­
tucji w której zogniskowałaby się 
twórcza praca naukowo - badawcza 
obejmująca swym zakresem tak ważne 
dla gospodarki przemysłowej i Pań­
stwu zagadnienia techniczne i gospo­
darcze przemysłu naftowego, przemy­
słu odgrywającego w nowoczesnych 
organizmach państwowych pierwszo­
rzędną rolę.

Potrzebę utworzenia „Polskiego In­
stytutu Naftowego** uznał też w całej 
pełni i podkreślił w rezolucjach .Zjazd 
Naftowy** odbyty w czerwcu ubiegłe­
go roku, oraz „Zjazd Polskich Zrzeszeń 
Technicznych** we Lwowie we wrze­
śniu ub. r.

Odpowiadając silnie odczuwanej po­
trzebie stwierdzonej w prasie i w rezo­
lucjach zjazdów naftowych postanowi­
ła Izba przemysłowo - handlowa we 
Lwowje na wzór instytutów naftowych 
istniejących zagranicą, przystąpić do 
założenia Polskiego Instytutu Naftowe­
go we Lwowie. Zadaniem Instytutu 
będzie skoordynowanie pracy nauko­
wo - badawczej dla wszystkich dzie­
dzin przemysłu naftowego, celem prze­
studiowania warunków pracy i Wyty­
czenia racjonalnego programu na przy­
szłość. Na czele Instytutu stanie Rada 
Instytutu, w skład której weszliby 
przedstawiciele Prezydium Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego, Spraw 
Wojskowych, władz górniczych, Pań­
stwowego. Instytutu Geologicznego, U- 
niwersytetu we Lwowie i Krakowie, 
Politechniki lwowskiej, Akademii gór­
niczej w Krakowie oraz przedstawicie­
le przemysłu naftowego. Dnia 23-go 
b. m. odbyła się w Izbie przemysłowo- 
handlowej konferencja z Komitetem 
wykonawczym Zjazdu naftowego, na 
której wedle referatu wicedyrektora 
Izby p. Ditricha, uzgodniono statut Pol­
skiego Instylfufcu Naftowego i uchwalo­
no odnieść się do Rządu o poparcie.

Należy wyjrazić nadzieję, iż Rząd, 
który okazał obecnie duże zaintereso­
wanie przemysłem naftowym, udzieli 
zamierzeniom Izby Przemysłowo-Han­
dlowej i sfer naftowych najdalej idące­
go po-parcia. S.

organizacyjnego w przemyśle nafto­
wym.

S. p. Władysław Szaynok urodził się 
w r. 1876 w Rzeszowie. Pochodził z ro 
dżiny emigrantów, która po powitaniu 
w roku 1831 osiedliła się w Małopol- 
sce. Studja. odbywał we Lwowie, gdzie 
w r. 1898 a zatem w 22-gim roku ży­
cia uzyskał na Politechnice lwowskiej 
dyplom inżyniera budowy maszyn. W 
latach 1898 do 1901 pracował jako inży

nier „Stowarzyszenia Dozoru Kotłów** 
w Bernie, Stanisławowie i Lwowie. W 
tym okresie rozpoczął już pracę społe­
czną w przemyśle naftowym i zorga­
nizował pierwszy kurs oświatowy dla 
analfabetów-palaćzy. W r. 1901 w y­
stąpił ze Stowarzyszenia Dozoru Kot­
łów i wspólnie z bratem swoim zało­
żył fabrykę maszyn w Rzeszowie. Pra 
cuje jednak głÓAWiiie nad uzgodnieniem 
przeróbki gazu i rzuca wówczas Pier­
wszy projekt zużytkowania gazu. ziem 
nego. W  r. 1910 wyjeżdża do Ameryki, 
gdzie przeprowadza gruntowne studja 
nad techniką gazownictwa- W r. 1911 
wraca do kraju i zakłada Spółkę „Gaz 
Ziemny** oraz pierwszą fabrykę gazo- 
liny w Borysławiu^ W  pracy tej swo­
jej spotykał się wśród sfer przemysło 
wych z pesymizmem, nie wierzono bo­
wiem wówczas, iż przeróbka gazu zie­
mnego może się silnie rozwinąć. Zapro 
jektował wówczas również pierwszą 
tłocznię gazociągową w Borysławiu. 
W czasie inwazji rosyjskiej w  latach 
1914—1916 pozostaje we Lwowie i roz­
wija intensywną działalność zmierzają­
cą do ochrony mienia przemysłu nafto­
wego. Równocześnie pracuje nad pro­
blemem przeróbki pochodnych gazu 
ziemnego. Jest on jednym z najwybit­
niejszych współpracowników obecne­
go Prezydenta Prof. Mościckiego w o- 
kresie założenia spółki „Metan**. W  r. 
1919 opracowuje ś. p. Zmarły projekt 
gazociągu Krosno—Iwonicz-—J aslo—
Gorlice. Opraoowywał wówczas rów­
nież projekt gazociągu, któryby prze­
biegał całe Podkarpacie od Krosna do 
Bitko wa. W  okresie tym zainicjował 
założenie spółki „Międzymiastowe Ga 
zociągi**.

Rozwijając intensywną działalność w

kierunku zorganizowania krajowego ka 
pitału oraz poparcia polskiej przedsię­
biorczości zakłada , w roku 1919 „Zwią­
zek Polskich Przemy sto wcó w Nafto-* 
wych“, powołuje do życia czasopismo 
„Nafta*4, zakłada „Bank Naftowy** oraz 
organizuje przedsiębiorstwo „Gazoii- 
na“. W ten sposób dążył ś. p. Zmarły 
do stworzenia ośrodka dla rozwoju poi 
skich przedsiębiorstw naftowych. W o- 
■ statnich latach pracując dla przemysłu 
naftowego poświęca również każdą 
wolną chwilę pracy- społecznej i publi 
cystycznej. Szereg jego prac i artykuł 
łów zamieszczają czasopisma krajowe 
jak również i prasa zagraniczna. Grun­
towna znajomość problemów technicz­
nych gazownictwa zwraca uwagę za­
granicy i przemysł rumuński zaprasza 
go do współpracy nad rozwiązaniem 
problemów gazowych.

Do ostatniej chwili pracował ś. p. 
Zmarły wraz z szeregiem innych in­
żynierów nad zagadnieniami techniki 
gazowej oraz wielu innymi. Niestety 
śmierć przedwczesna nie pozwoliła do® 
prowadzić zapoczątkowanych prac do 
końca.

Trudno zaiste w  ramach artykułu te­
rno wić dokładnie ogromny zakres prac 
dokonanych przez ś. p. Zmarłego. O- 
gólny jednak już tylko zarys Jego pra­
cowitego życia przekonuje nas iż ś. p. 
Zmarły nie tylko wielce się zasłużył 
dla rozwoju techniki ale stworzył w 
przemyśle naftowym dzięki swemu ta 
lentowi organizacyjnemu i wytrwało­
ści placówki pracy, które w  myśl Jego 
wskazań rozwijać się będą dla dobra 
polskiego przemysłu. Stworzą one trwa 
ły pomnik pamięci zasłużonego oby­
watela. S.

W obronie interesów Lwowa
i przemysłu naftowego.

Izba Przemysłowo Handlowa we 
Lwowie odniosła się powtórniie do 
Rządu w sprawie siedziby Syndykatu 
naftowego i wystosowała w tym kie­
runku następujący memorjał:

Wobec powtarzających się coraz czę 
ściej pogłosek o mającem nastąpić 
przeniesieniu siedziby kartelu naftowe­
go ze Lwowa do W arszawy Izba prze 
mysłowo-handlowa ma zaszczyt w in­
teresie miasta Lwowa, jako też w inte­
resie najważniejszych obszarów nafto­
wych tu położonych, oraz samego prze 
myśłu naftowego, prosić uprzejmie o ła 
skawe użycie swych wpływów w tyra 
kierunku, ażeby zamiaru tego zaniecha­
no. Przeniesienie siedziby kartelu do 
Warszawy, byłoby bolesnym ciosem 
dla miasta Lwowa, który w szeregu o- 
statnicii lat ogołocony został z licznych 
instytucji, a którego przyszłość gospo­
darcza ucierpiałaby w  sposób kata­
strofalny przez odebranie mu charakte­
ru centrum przemysłu naftowego. Izba 
nie wątpi, że Rząd nip zechce wobec 
Lwowa i tej połaci kraju kontynuować 
fatalnej polityki centralistycznej b. rzą­
dów wiedeńskich, której i dzisiaj jesz­
cze zgubne skutki i odczuwamy.

Ustalenie siedziby kartelu naftowego 
w W arszawie sprzeciwiałoby się rów­
nież — jak naprowadzono wyżej — naj 
żywotniejszym interesom przemysłu 
naftowego. W takim bowiem wypadku 
zarządy największych przedsiębiorstw 
mających swe siedziby we Lwowie, 
zmuszone byłyby albo utworzyć osob­
ne biura w Warszawie dla utrzymania 
kontaktu z dyrekcją kartelu, albo też 
przenieść się całkiem do Warszawy, 
oo niewątpliwie wpłynęłoby ujemnie 
na sprawność tych p rzedsiębiorstw, 
gdyż utraciłyby bezpośredni kontakt z 
kopalniami i swoimi zakładami prze- 
mysłowemi( Jak rafinerie, gazoliniamie, 
w arsztaty maszynowe itd.) W  każ­
dym zaś razie formy te narażoneby 
były tak w  jednym jak i w drugim w y­
padku na znaczne koszta, połączone 
czy to z  utworzeniem specjalnych od­

działów w Warszawie, czy też zupeł- 
nem przeniesieniem tam swych centra­
li. W ten sposób byłby spaczony rów­
nież jeden z głównych celów utworze­
nia kartelu, a mianowicie zmniejszenie 
kosztów administracyjnych przez u- 
tworżenie wspólnej organizacji handlo­
wej. Wysuwany przez niektóre czynni­
ki argument, że W arszawa jako siedzi­
ba kartelu ułatwiałaby kontakt Rządu 
z kartelem i możność wykonywania 
nadzoru rządowego nad działalnością 
kartelu, nie wytrzymuje krytyki, albo­
wiem organ polityki naftowej Rządu, 
którym jest „Polmin** ma swoją sie­
dzibę wc Lwowie, a ciągłość ingeren­
cji rządowej na sprawę kartelu zagwa 
rantowana jest przez specjalnego ko­
misarza. Nie przemawia również za War 
szawą jako siedzibą kartelu naftowego 
okoliczność, że W arszawa jest położo­
na w centrum Państwa, gdyż przyjeż­
dżający interesenci do kartelu nie mo­
gliby załatwić całego szeregu spraw z 
powodu niemożności natychmiastowe­
go bezpośredniego porozumienia się 
dyrekcji kartelu z dyrekcjami poszcze­
gólnych firm rafineryjnych, pozosta­
łych we Lwowie. W tych warunkach 
przeniesienie siedziby kartdu do W ar­
szawy leżałoby właściwie tylko i w y­
łącznie w  interesie tych trzech firm; 
które mają swoje dyrekcje generalne 
w Warszawie, a sprzeciwiałoby się 
interesom olbrzymiej większości firm 
naftowych, bez względu na to, czy 
mają siedziby swych centrali oraz swe. 
kopalnie i przedsiębiorstwa we wscho­
dniej czy zachodniej Małopolsce.

W  ostatnich dniach doszły Izbę wia­
domości, że Rząd do pewnego stopnia 
sprzyja tendencjom przeniesienia kar­
telu naftowego do Warszawy. Nie mo­
gąc dać wiary tego rodzaju pogłoskom 
Izba nie wątpi, że Ministerstwo uzna­
jąc rzeczowe momenty przemawiające 
za Lwowem, użyje swych wpływów 
w tym kierunku, ażeby siedziba kartę* 
lu naftowego pozostała we Lwowie.
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Ze iwiafa naCfowe!
Światowa produkcja ropy w r. 1927.

,Przegląd Gospod “ pódaję następu­
jące dane odnośnie do światowej pro­
dukcji ropy w roku 1927.

Wytwórczość światowa ropy w r. 
1927 (na podstawie danych przybliżo­
nych) zwiększy się o około 138,000.000 
baryłek w porównaniu z rokiem 1926. 
Znaczne zwiększenie wytwórczości w 
stosunku do wytwórczości całego świą 
ta wykazują Stany Zjednoczone .Ame­
ryki Północnej (o 2.2 proc.) Venezu- 
ela o (1.5 proc.), Rosja (o 1.1 proc.) 1 
Kolumbja (o 0.5 proc.), a spadek w y­
twórczości Meksyk (o 33  proc.).

Wytwórczość w poszczególnych kra 
jach w r. 1927 (Dane przybliżone) i 1926 
przedstawia się następująco:

r. 1927 r. .1926
w 1000 w 1000

baryłek baryłek
Stany Zjed. Am. P.
Rosja
Meksyk
Venezuela
Persja
Rumunja
Indje holenderskie
Kolumbia
Peru
Argentyna 
Indie brytyjskie 
Trinidad 
Polska 
Sarawak
Japonia i FormozS
Egipt
Niemcy
Francja
Kanada
Ekwador
Sachalin (Rosja)
Czechosłowacja
Włochy
tnrie kraje

Razem

895.000 770.874
71.000 62.941
63.000 90.421
60.000 37.381
36.000 35.812
26.000 23.292
21.000 20.817
13.800 6.444
11.200 10.882
8.500 7.947
8.000 8.270
5.400 5.27S
5.250 . 5.844
5.000 4.942
1.700 1.557
1.250 1.181

700 653
520 478
510 365
410 214
200 181
150 150
90 45
90 35

1,234.680 1,095.934
W światowej wytwórczości ropy w 

r. 1927 i 1926 na pierwszem miejscu stoi 
Ameryka, następnie zaś' Europa, Azja 
i Afryka. Wytwórczość w części świa 
ta przedstawia się ną następująco:

w 1.000 
baryłek

Rosja 71.000
Rumunja 26.000
Polska 5.250
Niemcy 700
Francja 520

Razem Europa 103.470
Indje Holenderskie 21.000
Indje Brytyjskie S.000
Persja 36.U00
Japonja i Formoza 1.700
Sarawak 5.000

Razem Azja 71.7000
Stany Zjednoczone 895.000
Meksyk 63.000
Kanada 510

Razem Ameryka P. 958.510
Peru 11.200
Trinidad 5.400
Argentyna 8.500
Venezuela 60.000
Kolumbja 13.809

Razem Ameryka Srod. i Poł. 98.900
Łącznie Ameryka 1,057.410
Egipt 1.250
Pozostałe kraje 860

Ogółem 1,234.680.

Import naftowy do Austrii.
Import naftowy do Austrii w  L półro 

czu ub. roku zmniesjzył się c  3.109 ton 
w porównaniu z I. półroczem 1926 roku 
i osiągnął wysokość 67.128 t  Z powyż­
szej ilości przypada na ropę surową 
11.423 ton, reszta zaś na produkty na­
ftowe, z których największy kontyn­
gent przypada na benzynę (24.034 t.), 
oląj gazowy (10.207), naftę i olej kolo­
rowy (10.020), pozostałości z  destyla­
cji (4.862), oraz parafinę (1.103).

Główneml dostawcami produktów na« 
ftowych były w okresie sprawozdaw­
czym Rumunja (39.846 ton), Polska 
(16.804 ton), Rosia (1.678 ton), Stany 
Zjednoczone A. P. (1.671 ton), oraz 
Persja (1.422 ton). Import z Polski sta^ 
rowił w okresie sprawozdawczym 25 
procent całego importu naftowego Au­
strii.

. ^K onferencja w spławie szkolenia sil 
technicznych dla przemysłu naftowego od­
była się w Kuratorium Okr. Szk. Lwow­
skiego we czwartek 26 bm. przy udziale 
reprezentantów sfer naukowych oraz orga-. 
nizacyj naftowych. Sprawozdanie z tej kom 
ferencji podamy w przyszłym tygodniu.

=n Dowfercenle. Na otworze ..Paryż 1324< 
w Bitkowie otrzymano dnia 14 hm. po do- 
wierceniu do głębokości 1182 m produkcję 
ropy w wysokości około 1 i pół cysterny.

~  Wydobycie i obrót ropą w listopadzie 
1927 r. Ogólna produkcja (brutto) ropy w 
Polsce w listopadzie w 1927 r. wynosiła 
58.382 tonn a zatem o 3.413 tonn mniej w  
porównaniu z październikiem ub. r. Z po­
wyższej ilości przypada na okręg górniczy 
Jasio — 6.096 t., Drohobycz — 48.803 t., 
Stanisławów — 3.483 t. Manco i zanieczy­
szczenia wynosiły 3.726 t„ jatko opał na ko­
palniach -zużyto w miesiącu sprawozdaw­
czym 523 t., produkcja czysta wyraża się 
zatem w cyfrze 54.133 t. Zapasy ropy z 
końcem listopada na kopalniach oraz w 
zbiornikach, . towarzystw magazynowych 
wynosiły łącznie 53.367 tonn.

=  Tradycylny bal naftowy. 'Syzorcm łat 
ubiegłych urządza i w tyra roku Związek 
Polskich Techników Naftowych, i Wiertni­
czych w Borysławiu dnia 4 lutego br. w 
salach kinoteatru „Apollo“ Tradycyjny Bal 
Naftowy, na którym, z uwagi na to, że sta­
nowi clou sezonu karnawałowego, spotyka 
się przynajmniej choć raz w roku cała elita 
polskiego świata naftowego tak z samego 
Borysławia, jak też 1 z • poza granic jego. 
Komitet balowy, poza artystyczną dekora­
cją saJJ, która spoczywa w rękach art. niol. 
Kaz. Berezowskiego i p. Kaz. Mościckiego, 
przygotowuje cały szereg miłych atrakcyj 
i niespodzianek, z czego wnosić należy, że 
bal ten szczególnie w tym roku będzie na­
leżał do najwspanialszych. Całkowity do­
chód z balu jest przeznaczony na tundusz 
wdów i sierót po członkach Związku.

=  Z rynków naftowych. N. Jork. 23 I. 
Terpentyna loco Nowy Jork 60, — 5avan- 
nah 54 1/4 cts. za 1 galion.

Nowy, Jork. 23 I. Naftą, za galion w cen­
tach. Ropa za beczkę po 42 galiony w doi.: 
nafta Standard White 17, — w becńkach 
13 i pól, ropa Pensylvanja 2.55—2.80, Mid. 
Continent (33.0/33.9 Be) 122. (AW);

=  Skorowidz przemysłu naftowego za 
rok 1926, wydany nakładem Związku Pol­
skich Przemysłowców Naftowych, opuścił 
prasę. Omówienie powyższego wydawni­
ctwa zamieścimy ze względu na brak miej­
sca w przyszłym tygodniu.

GIEŁDA WARSZAWSKA*
Warszawa. 26 stycznia. (Teł. w?.) 

Obroty dewizami większe. Zapotrze­
bowanie pokrył Bank Polski z udzia­
łem banków prywatnych.

Dolar gotówkowy w obrotach poza­
giełdowych 8.88 i pół.

Za rubla złotego chciano płacić 4.67 
bez obrotów.

Dla akcji tendencja wybitnie zwyż­
kowa; większe obroty, zwłaszcza me-, 
talurgicznemi.

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZA GRANICĄ.

Warszawa. 26 stycznia, (fel. wł.) 
Londyn 43.50, Berlin 46.75—47.15, Ber 
lin (wypłaty na Warszawę) 46.95— 
47.15, Berlin (wypłaty na Poznań) 
46.92 i pół—47.12 i pół, Gdańsk 57.30 
—57.64, Gdańsk (wypłaty na W arsza­
wę) 57.46-57.61, Wiedeń (czeki) 79.42 
—79.70, Zurych 58.20, Praga 378.60.

ÓIEŁDĄ POZNAŃSKA.
Warszawa, 26 stycznia. (Teł. wł.)

Bank Przemysłowców 1.10, Bank Spó 
łek zarobkowych 90.50—91.00, Unja
21.00, W ytwórnia chemiczna 0.90, Ce­
gielski 49.00, Browar w Krotoszynie
29.00, Lubań 95.00.

ZBOŻE.
Lwów, 26 stycznia.

Na giełdzie transakcje w jęczmieniu prze 
miałowym i owsie przy cenach utrzyma­
nych.

Zainteresowanie dla pszenicy dworskiej, 
natomiast pszenica zbiorowa w zaofiaro­
waniu pó cćnach nieco niższych.

Podaż w życie przewyższa zapotrżeba-. 
■ wanie..;

Hreczka spadła znacznie w cenie.
Tendencja niejednolita, usposobienie spo­

kojne.
Kursa ustalone na podstawie cen giełdo^ 

wych: Jęczmień przemiałowy 33.30—34.50, 
owies małopolski 32.00—33.00.

Ceny ustalone na podstawie cen rynko­
wych : Pszenica 45,50—46.50, hreczka 39.00 
—40,00.

Wszystkie inne kursa niezmienione.

Z giełdy lwowskie
Lwów, 26 stycznia.

Kurs dolara zł. 8,88.
Giełda walutowo-dewizowa bezczynna. 
Bank Polski płacił: efektywne dolary zł. 

8,85.. Nowy Jork 8.88, Londyn 43.35, Zurych 
171.27, Paryż 34.95 i pół, Bruksela 24.78, 
Mediolan 47.08, Amsterdam 358.80, Praga 
26.35, Sztokholm 238.90, Kopenhaga 233.15, 
Oslo 236.40, Gdańsk 173.10, Wiedeń 125.19, 
Berlin 212.10, Kanada 8.87.

Giełda akcyjna cokolwiek ożywiona. No­
towano: PoL Bk Przemyśl 105.00, Browa­
ry 147.00, Chodorów 172.00, Gazy wschód^ 
nie 22.50, Oikos 71.00, Parowozy 35.00* 
Tesp 2725 27.50, Zieleniewski 30.50.

Z niekotowanych dólarówka 64.00 65.00, 
Szkło w Krośnie 1.40, Jaworzno 21.35, Bk 
Polski 162.00, Schoen 60.00 62.00, Gazy 
zachodnie 1.55 1,60, Olkusz 1.15 zł.
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KURSA PŁACENIA BANKU POLSKIEGO.
L w d w , 26  s ty c z n i a  1928 ' 

U atuty i d aw izy i
D o « a r  a m e r y k ,  z i .  -.*85 L ir  w io s .t i  z ł. 47*08
N o w y  Y o rk  „ s*88 u u l d .  h o l .  .  358*70 ■
D o la r  k a n d .  „ 8*87 i \o r .  c z e s k a  .  2o*35
F u n t  a n g ie l s k i  4 3 'i4  s z w e d z . 239*0.J
F r .  s z w a jc a r s k i  171 *3^ , cm .s i ta  „  233*15
F r  f r a n c u s k i  „  .84*9 < „  n o r  w „ 235*40
F r .  b a ig i j s łu  „ 24--8J S z y l in g  a u s t r .  , 125*31

t M a rk a  m e m  z i  i W l o  
u  o t $i
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DuKat , 20*3d .aarka (ue.n. „ f ' u
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Funt angielski , 43-28 Fr. un lać. „ \* n

Funt tu r e ć k i  zł. 39*16 . .
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Każdy numer dowodowy liczy 
się 2o gr*

IMm̂ MT u p ,NO i^SFRZtUAŻ. ' 1
10 groszy za wyraz |

NAJSTARSZY w kraju zaszczytnie znany skład Z«- 
garków  I Biżutarji J. D ąbrow ski, nast. J. Dą­
brow ski L. H ozw arze *ski poleca swój bogaty 
wvi,or po cenach konkurencyjnych Lwów, Akade­
micka 2. (hotel Cieorgfcaj. — uogodne warunki — 
W iasne, pracownie.______  867

P I Ę K N E  K W I A T Y
KAriNAW AŁOW ^ 875 

P E Ł C Z Y Ń S K A  1.

H o t o r y > U ie t U
ropne, gazowe, benzynowe, elektrycz­
ne, Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Ga- 
try, Pompy Kompresory, Łożyska kul­
kowe ora;; inne maszyny na spłaty 

poleca -

„ P I L O  T ”
Lwów, ul. Batorego 4. — Teł. 1-79.

KAMIENICA dwupiętrowa przy bocznej Kopernika, 8 
wolnych pokoi z komfortem, sprzeda za 8000 dola­
rów Skomorowski, Chorążczyzna lo. Telefon 16-22.

____________________9 5
KU^IĘ dom — willę z womem mieszkaniem 3—4 po- 

pojcwem, okolica parku -Łyczakowskiego. Zgłosze- 
nia Długosza 19, 1. p.________________________ 898

PARCELE ładnie położone frontowe, obok rogatki 
Łyczakowskiej na korzystnych warunkach do sprze- 
dania. Wiadomość od li  2 i 4 7 w polsk im  Glo­
bie" Jagiellońska 8. 856

STRASZAKI T j lT Z o ZmmmmmmsmBmmmam 2e P° z*’ bo na* 
bycia tylko u znanej firmy 

C r u f t "  L w 6w ’ Sykstuska l. 24, 
Telefon 2781. 936

SZTANDARY dla stowarzyszeń artystycznie i w ce­
nach umiarkowanych wykonuje „Liturgja", Lwów, 
Kopernika 9. Telef 47-55.____________________ 68^

MEBLE nowe i antyczne częściowe i kom­
pletne urząd/.ema poKOjowe, meble tapice­
rowane poleca po cenach przystępnych. Sto­
larnia w podwórzu, K łłątaja ■. Zieliński. 774

9 1

K .

CHODZĄCE W ZAKR2S KOŁDER i
p o ś l i n i  Ś lu b n e  w y  r a w y ,  w  
oo & m m m  w y b o r z e ,  z a k u p ić

002IEŃ, Z WYJĄTKIEM JED-IE- 
Lł. ip S K I B i Ń  KI (cGO, KAŻDY 

CZŁOWIEK m t s .  632 
L w ó w , Kopernika 4. 

naprzeciw Szkowrona.
„CO CZYTAĆ należy* świeżo wydany katalog z ka­

lendarzem na rok 1928 wysyła na żądanie darmo 
księgarnia Marjana Has«lera w Stanisławowie. 

_________    >3219
„LITIJRGJA" skład wszelkich przyborów kościelnych 

dewocjonalji i obrazów lwów, ul. Kopernika 9, teŁ 
Nr. 47-5').   70

POGROM znakomite świece motorowe o 3 elektrodach 
a a zł poleca: W itold Tranda, Lwów,Podlewskie-
go 2.     862

NA RATY i m  Gotówką 13% taniej

M E B L E ro»-*Cn
od 5 zł. tygodniowo sprzedaje każdemu

„ F  A  M  Ł  V  A “
FABRYKA MEBLI, Lwów, ul Krasickich 18a

(drugi dom od óaźmierzowskiej).

BWŁMZmAtf W E B E R  lwów BATORĘdOzi

WOLNE 
8 groszv

POSADY, 
za wvraz. I

SŁUŻĄCA bardzo dobr e gotująca, uczciwa, bezwzlę- 
dnie czysta, sympatyczna, tytko ze świadectwami 

jzostanic_przv jęta. Zbarazka 6 u dozorczynL 879
CHŁOPCA biurowego dobrze poleconego poszukuje 

b. A „Uikos" Lwów, ul. i-go Maja 6/1.______ 882
NU1AKJU3Z w Komarnie przyjmie kandydata z kil­

kuletnią praktyką w dziale spodkowym. Zgłoszenia 
wprost- 808

K O N K U R S .
W zakładach naukowych im. ?Of]l 

Strzałkowskiej we Lwowie (gimna­
zjum i semuiar um żeńskie, ul. Zielona 
22) jest do obsadzenia od 1. IX, 19z8

kilka posad 
nauczycieli stałych

Zapewniony wymiar 20—30 godzin 
zajęcia tygodniowego. w

Zgłoszenia do końca lutego 1928 
roku. * 904

W IDOCZNY SYSTEM 
KARTO TEK OW Y.

Żądajc e wizyty 
naszego fachowca 

Kjrdexu.
Generalne zastępstwo 

— Centrala —

B I E L S K O ,  

u l .  Kolejowa
Telefon 870.

o r a z  O d d z ia ły  i 
B R A C I A  H O H N  i  S K a ., W a r s z a w a ,  K r e d y t o w a  9 .  
B R A C I A  H O H N  i  S K a ., L w ó w ,  S l o w a c R i e g o  2 .  
B R  A C  A  H O H N  i  S k a . ,  Ł ó d ź ,  H o t r k o w s K a  51. 
S T E F A N  Ś W I A D E K , P o z n a ń ,  P r z e m y s ł o w a  4 0 . 935

Zwyczajne Walni Zgromadzan e
Członków Lwowskie] Spółdzielni Myśl wskiej Spół. z ogr. odp. we 
Lwowie przy ufl. Lindego 9, odbędzie się w dniu 11 lutego b. r. 
o godzin e 5 po południu w lokalu Małopolskiego Tow. Łowieckiego 
we Lwowie ul. Ossolińskich 11, 811. p. z następującym porządkiem

dz ennym:
1. Zagajenie, Prezesa,
2. Odczytanie protokołu z konstytuującego się Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu, wraz z p;zed*ożeniem bilansu za rok 1927,
4. Udczytame protokołu *. oabytej w dn ach ou o do 12 wrześn a u. r. rewizji przepro­

wadzonej przez Związek Stowarzyszeń Zarobkowych i Gospodarczych we Lwowie,
5. Wniosek na udzielenie Zarządowi absolutarjum,
6. Wniosek Rady Nad orczej co do podziału zysków za rok 1927,
7. Uchwalenie marki prezencyjnej dla Kady Nadzorczej,
8. Wolne wnioski.

W razie braku wymaganego paragrafem 33 statutu Spółdzielni kompletu członków. 
Odbędzie sie tego samego unia w godzinę óźniej drugie Walne Zgro > adzenie członków, 
z tym samym porządkiem ddennym, któiego uchwały będą już jednak prawomocne bez 
względu na ilość obecnych członków.

Za Zarzad:
K. Jaworski m. p.

We Lwowie, dnia 26 stycznia 1928.
J. Bieńkowski m. p.

927

POSADY POSZUKIWANE, 
4 grosze za wyraz. 1

POMOCNIK handlowy, przystojny, branży koloniaino- 
delikatesowej (znajomość buchalterji. języka nie­
mieckiego) poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaska­
we oferty do Słowa Polskiego pod „Obowiązkowy*

■___________________________________ 740
EKONO M poszukuje posady na wikt z dłuższą pra­

ktyką, Polak, lat 48. Pilarski Franciszek, Skoie, 
boczna kolejowa 6. __________ _____________ 874

POSZUKUJĘ miejsca szofera, który ma ukończony  
kurs, średni wiek, inteligentny, były oficer armji 
Hallera, na wsi lub w mieście od 15 lutego lub 
lflll .928 Tadeusz Zarowicz, Ujście dwór. p Snla- 
tyn___________________ |_______________  '-*>

OGRODNIK-pszczelarz z dobremi świadectwami po­
szukiwany zaraz, kawalerowie mają pierwszeństwo. 
Odpisy świadectw i żądane warunki nadsyłać Za­
rząd dóbr Wiktorówka p. Kozowa. Nieuwzgiędnione 
bez odpowiedzi. *59

PANI z wszechstronną zna omośclą gospodarstwa, 
poszukuje posady do dworu lub jako wychowaw­
czyni dzieci od 2 lat. Łaskawe zgłoszenia do admi- 
nistracji pod: „Przędza". ____________  654

DOBRA kucharka w średnim wieku z dobremi świa­
dectwami poszukuje odpowiedniego zajęcia, lnfor- 

je u kucharki (p. Mars ul Mickiewicza 24 wchód

MIESZKANIA składającego się z 2 do 3-ch pokoji i 
kuch ii poszukuję za czynszem z góry. wprost od 
gospodarz >. Odpowiedzi pod „Śródmieście” do ad- 
ministracii. _________________ ________ Q:7

TRZYPOKOJOWE komfortowe mieszkanie, kuchnia, 
poszukuję. Zgłoszenia: „Dwuletni czynsz" admini­
stracja sło^ a______________________________ 9 2

POkÓJ z komfortem, słoneczny, przy sam -tnęj inte­
ligentnej wdowie dla panienki z utrzvmauiem caiem 
lub częściowem, od i lutego ŁyczaKowska 117, 11 p, 
drzwi wprost_______________________________ 9. 8

TANI. umeblowany pokoik dla akademika do wyna­
jęcia Listopada 43, drzwi 1 2 . ___________ 9j 1

POKÓJ frontowy, umeblowany, opał, światło, zaraz
do wynajęcia. Jabłonowskich 44, li p., drzwi nr. 5,

899

I
K07.Nl; DONIESIENIA. g 

.8 groszy za wyraz.

HMBaa— m s m mmammmmmamwmmsmmm
ZDROWE, domowe obiady w domu i do menażek, 

Kraszewskiego 9. i. piętro, drzwi lewe*________851
ADMINISTRACJĘ chrześcijańskich realności przyjmie 

, solidny emerytowany urzędnik. — Łaskawe zgło-
I szenia pod: .Odpowiednie referencje* do admini-macje

przez podwórze na lewo). 902

AGRONOM, z ukończoną szkołą rolniczą, 20 letnią 
praktyką gospodarczą, samoistny kierownik stadnin, 
obeznany z uprawą Duraków cukrowych i t. p. żo­
naty, bezdzietny; przyjmie posadę zarządcy, kontro- 
lora lub t. p. od i marca lub kwietnia. Adres: M. 
Winnicki, Stanisławów, Zyblikiewicza 32. 921

OGRODNIK rzym.-kat, lat 37, obznajomiony z wszyst- 
kiemi gałęziami ogrodnictwa, poszukuje posady od 
1 lutego lub 15/II na ordynarję. Łaskawe zgłosze­
nia: ogrodnik, Dołhe Mościska, p. Sądowa Wisznia.

______________________________    929
ZARZĄDCA romy. żonaty, 36 lat, że szkołą rolniczą* 

dłuższą praktyką, zamiłowany rolnik i hodowca* 
szuka posady od i marca lub I kwietnia 1928. do­
siadam dobre referencje. Na żądanie złożę kaucję. 
Łaskawe zgłoszenia: Stach, Na dolce — poczta Łasz­
czów Lubelski. . 9 2 3

DAM 1.000 zł. za wyrobienie mi dobrej posady leśni­
czego od kwietnia. Zgłoszenia przyjmie Antoni Sa- 
badasz, Dolina. 922

POLONISTKA s  germ anistykq po egzaminie poszu­
kuje posady. Zgłoszenia w administracji pod „Ry­
chła decyzja". 909

NIEMKA z dobrego domu szuka posady do pomocy 
pani domu. Pisemne zgłoszenia pod .Niemka" do 
administracji Słowa. 852

NAUKA I WYCHOWANIE. 
8 groszy za wyraz.

Stracił. 916

SPECJALISTA tańców nowoczdsnych rozpoczyna 
kurs 1 lutego. Nowicki Junior Piłsudskiego 16. 871

RUTYNOWANA nau zycielka po maturze sera. po­
szukuje posady. Uczy gry na fortepianie. Reflektuje
na wyjazd Zgłoszenia pod „ 'luzykalna". 849

CHCESZ otrzymać posadę? dusisz ukończyć Kursa 
fachowe korespondencyjne proL aekułowicza, War­
szawa, Zórawia 42; Kursa wyuczają listownie: bu­
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki Ijandlu, prawa, kali­
graf ji, pisania na maszynach, towaroznawstwa, nie- 
m.eckiego. francuskiego, angielskiego Fo ukończe­
niu świadectwo Żądajcie prospektów 29

SPORTOWCY 1 Fotografka sportowa przyjeżdża chwi­
lowo Lwów zdejmie momenty dla pism krajowych, 
zagranicznych. Walter, Konopnickie! 14. 903

PRZYPOMNIENIE. Były długoletni restaurator w Tru- 
skawcu i we Lwowie, mistrz sztuki Kulinarnej. za­
wiadamia P T. swoją Klijentelę. że przyjmuje wszel 
kie zamówienia na zabawy, wesela, polowania itp. 
do odrabiania na miejscu lub w własnym zarządzie. 
Wykonanie staranne. Kuchnia francuska i polska.

rstępne. Polecając się łaskawym względom 
z wysokiem poważaniem Feliks Kozłowski 

ganek. 900

Ceny przystępne. Polecając się łaskawym względom
pozostaje z wysokiem poważaniem F e l i * ...................
Wagilewicza 1. 4. 1. p____________________________

TOREBKI damskie skórzane, jedwabne, portfele, tecz­
ki wykonuje naprawia specjalista Barasch, pł. Ber- 
nardyński 2. 913

PRAWIE wszystkie choroby oczu, uszu, głowy, gardła- 
serca, piersi, żołądka, nereit, kiszek, skóry, zapale­
nia, narośle, wrzody i setki innych, dadzą się ule 
czyć bez lęków. Potrzebne wskazówki podaje ksią­
żka pt „Kręgarstwo". Adres: ks. Pawłowski, Oba- 
rzańce poczta Hłuboczek wielki, cena 5 zł. z prze­
syłką.__________________________   739

ZEGARKI 
rabia na 
cki 5.

damskie staromodne, kieszonkowe, prze- 
ręczne Jan Seltenreich, Lwów. pL Marja-

24
NA KARNAWAŁ poleca firma Wittels, Rutowskiego 7. 

ostatnić nowości w jedwabiach francuskich. Długo­
terminowy kredyt przy cenach ściśle gotowkow^ch.

ZŁOCENIE, srebrzeńie wykonuje solidnie i najtaniej 
Wł Buszek. Lwów. Akademicka6,telef 18 48______4

mmm król, m . miasia lwowa.
L. M. 12036/łą 

IV. w.

I Vu:ł 6ZKAn !A SKLEPY LOKALE. 
8 groszy za wyraz.

MŁODE m ałżeń stw o  poszukuje mieszkania 2 lub 3 
pokojowego z kuchnią. Czynsz za rok zapłacę z gó­
ry. Zgłoszenia do administracji pod. „uowód oso- 
bisty Nr„ 9 8)85". _ 636

^OSZUKUJĘ pokoju umeblowanego z osobnem wel- 
n. Zgłoszenia do administracji pod “ściem. 

ka poważnej instytucji".
„Urzędmcz- 

919

K O M U N I K A T .
Magistrat król. stoi. miasta Lwowa 

zamierza zakupić większą ilość samo­
chodów użytkowych dla Zakładu 
czyszczenia miasta a t o : do wywoże­
nia śmiecia, skrapiania i zamiatania ulic 
i w tym celu zaprasza miejscowe re­
prezentacje firm krajowych i zagrani­
cznych do wno zenia ofert pod adresem 
IV. Wydziału Magistratu we Lwowie.

Bliższych informacji udzieli Zarząd 
Miejskiego Zakładu czyszczenia miasta 
we Lwowie ul. św. Marcina 1. 18.

Magistrat kró l. Stoł. miasta Lw ow a.
925 Kwiatkowski m. p.

zawodowi 
i Amatorzy!

-S> /\  ł ,

/  \  y i  /  \

/  Fotograficzne \
Klisze, Papiery i Błony

Skład febryczny dla Hoiskh
D A  I A B “ L W Ó W ,

, pl. Marjacki 4

GRAMOFORYf
i\a Raty po cenacn go­
tówkowych w wielkim 
wyborze sprzedaje tyiko 

znana firma

„ E C H O "
L w ó w .  S y K s t u s K o  2 4 .

T ea . 2 7 8 1 . 937

%

N o w a o łw o rz o n y

Dom H a n d io w o -K o m is o w y

„ C 0M M E R C E “
L w u w , G u to w s k ie g o  1 . (o ie z a n in ) .
przeprowadza wszelkie transakcje han­
dlowe; kupuje i sprzedaje drzewostany 
majątki ziemskie i złemioplody. O be-  
c ii ie  z a p o t r z e b u j e m y :  D rzew o *  
Stanów wszeiklego rodzaju i kilka 
większych majątków ziemskich 

na dobrycn warunkach. 467
S&l
i ' INZ. N. ELTZ

Wytw. aparatów rśdjowych

„ R A  0 1 0  N  E “
379 we Wiedniu.

SENZACYJNA NOWOŚĆ! 
Najnowsze, najlepsze apara­
ty radjowe, części składowe
Generalne zastępstwo na całq Polskę 

(z wyj. wojew. Śląskiego)

i44 S. z o. o.
Przedsię 
biorstwo

ula handlu krajowe,,o i zagranicznego
Lwów, pl. Marjacki 1. 8.

„GEMEM1
iw a

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą propozycję

B E Z P Ł A T N I E
chce Wam powiedzieć

Czy przyszłość Wasza będzie 
szczęśliwa i jasna, jakie osią­
gniecie powodzenie w miłości, 
małżeństwie, orzedsięwzlęciach 
Waszych, planach i pragnie 
nlach. Możecie również otrzy­
mać wytłómaczenie wielu wa­
żnych zagadnień, które jedy- 
ile A s t r o l o g i a  wyjaśnić 

jest zdolna.
Czy u rod ziłoś s ię  pod m i ę ś l l w ą  gw iazd ą  r

RAMAH, słynny orjentallsta i astrolog, którego 
studja i porady astrologiczne wywołać zdołały istny 
nawał tysiącznych piśmiennych podziękowań z ca* 
łego świata, prześle Wam GRATIS, na zasadzie swej 
nieporównanej metody, jedynie na mocy, udzielone­
go sobie Waszego imienia, adresu i ścisłej daty 
urodzin, astrologiczną analiza Waszej ' rzyszłości, 
która łącznie „ z  o sob lstom ł radam i1* zawierać 
będzie wskazówki, Które was wprowadzą metylko 
w zdumienie, ale w zapał i entuzjazm. „Porady  
o sob ista"  zdolne są zmienić bieg Waszego życia. 
Napiszcie zaraz bez wahania w Waszym własnym 
interesie — adres: RAMAH, Poiio aJ pic. 44, Rua da 
L lsbonna, PARIS. N adzwyczajna n laspodzlanka  
czaka W asi Jeżeli chcecie, możecie w uscie załą­
czyć zł. i . — w markach pocztowych, które przezna­
czona są na pokrycie części Kosztów porta i in. 
Porto do Francji: zł. 0.50. 806

IrajriewMolsKią
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